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K i e s z o n k o w y  

P O L S K I ,  R U S K I  
i Ż Y D O W S K I  

J odmianami powietrza,
zawiera i ąny święta
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Liczby u>rotóu> kalendat. 
shich i  ruchome święto..

Z łota  liczb* . . .  -XIX 
O kres słońca. . . . X II 
E pakta . . .  . . . .  V III
Poczet Rzymski . . X I 
L itera  N iedzielna . . E .

R Z Y M S K I E G O .
N iedziela S tarozapustnj 26 St. 
N iedziela Z apustna 9 Lutego 
Popielec . . . .  Iz  Lutego
W ielkanoc. . . . 3o Marca 
K rzyżow e dni . . 5 6 7  Maia 
W niebow st. Pańskie 8 Maia. 
Z ielone Św iątki • . 18 Maia 
Boże Ciało . . . .  29 Maia '
N iedziela 1. A dw entu 3o. List. 
Suche dni i W igilie oznacza f 
W ielkan.R uska 5 Nied.późnie'^



Liczby wrotów lalendar- 
elich  i  ruchome święta.

Z ło ta  liczba • • . X IX
O kres Słońca • . . X II
K pąk t a ........................ *•
Poczet Rzymski . X I
L itera  N iedzielna • . G .

B U S K I E G O .

Miasoiastya N edel 8. dni 6. 
.Miasopust . . 25 Few rala
Syropu*t . . . .  4  M art.
1 ■ Deń Posta W cł. 6 Mart. 

W oskresenie X tow e ■' i A prela 
W osnesenye Hosp. 3 i Maja 
Soszestw o S. Ducha 10 Junii 
T ie ło  X tow e . . 21 Ju u ii 
M iasopust Petrow . 17 Junii 
P rtrow a Posta Kedą] j .  dni 4 .

A 2 ,



4 iS/.yczari mci Uni 3i.
1 s. NoVvyT oK
2 C. Makarego Biskupa
3 P. Daniela M. i Genowefy
4 S. T y tusa Biskupa i My .z . ' 

~5 NTTelesfora Papieża i Męc.
6 P. TRZY KRÓLE
7 W . Lucyana Kapłana
8 S Seweryna Biskupa 
q C. Marcyanny Panny

10 P. Agatona Papieża
11 S. H)gina Męczgopika  ̂
32 N . i* p o 5t Kr. Honoraty P*
13 P. (r Młfreda
14 w. Hilarego Op. i Feliza K.
15 S. Pawła l .  Pustelnika
16 C. Marcella Pap.
17 P. Antoniego Opata
IB S. Pryski P. i Katedry S. P.
19 N . 2. po 3 . Kr. Henryka B.
20 P Eab. i Seb. M.
21 W . Agnieszki Pannny iM ę. 
32 S. W incentego i Anąstaj. M.
23 C. Zaślubienie N i Maryi P.
24 P. Tymoteusza Bisfe.
a5 S . Nawrócenie S . Pawła 

A



Święta Bu.dle. a

2 0  s. Ib n a ty a  S m .
21 C. Jułyauny Mucz.
2 2  P .  A n a s ta z j i
23  S. S S . M M  w K ryli  _

2 i  W. Nawecz. Rozd. Jew.
•>t> P. ROZDRN. CHKYST.
26 W. SOBOR. P. UOiiOR.
27  S . S T K P A N A  1. M t.cz .
28  C. SS. MM. w  Nikuiuedyi
2 9  P . S S . M M . m l a d .
3 r> S . A n y s y i  M u c .  _

/S i N M etany i >
1 P . J a n n a r  i 8q3 O B R . H O .
2  W .  S j  Iw e s ti  a P a p .
3  S .  M a ta c h ia  P i o r .
4  C. Sobor SS. Apostołów
5 P .  W a w ec z . B o b o j. F t»
6 S. B O l lO lAW L b M E
7 A . S o b o r  J o a n n a  K r e s u
8  P . l i ie o r h ia
9 w .  Połyewkta Mt> 

i 1 0  S . H r y h o ry a
11 C . F te o d o s y a
12  P .  T a t y a n n y  M. 
l j  S .  J e r m i l a

4 3



6 Styczeń ma dni 5i;
2 6  N . S ta ro zap u st. P o likarpa  B.
2 7 P. J^o a  C h ry z .
2 8  W* K aro la  W ie l. i R sy m u n . 
2 g S . F ran c iszk a  S a lez^usza  
3 o  G. M arty n y  P a n n y  i M ęcz,

P . P io tra  N olaski W y zn .

Odmiany X iężyca, 
O statn ia  k w ad ra  d n ia  4 S ty ­

cznia  o  god z in ie  5 . m in u t 35 . 
ra n o . P o w ie trze  w ie trz n e , m ro ­
ź n e , pog o d n e , ku  koń co w i p o -  
cli m u rza  się.

jSów  d . 1 2  o godz . i o . in in .  
l8 .  rano . W ia try  z  śn ieg iem  
p rz e ch o d z ący m  na  p rz e m ia n y , 
pogoda m ro ź n a .

P ierw sza  k w ad ra  d n ia . 2 0 . o  
godz . 3, in in . 24. ra n o . Z  po­
czą tk u  m ro ź n o , daldy  ęnieg 
w ilg o tn y  z d e sz c z e m , p rz y  
k ońcu  pogoda m ro ź n a

P e łn ia  d . 2 6  o god . 6 . m in . 
35  W ieczór. P ogoda , d a ley  w ia­
t ry  , ś n ie g i , m gliste  p ow ie trze .



Święta Rushig.
, 4  N . S S . O u-c w  Synai.
15 P . P aw ia  F ty w .
16 w .  W e r y b i  S . 1 e ira
17 S . A n to u y a  W e l.
18 C. A ftanasya
19 P . M akary  a_________ _

Św ięta żydowskie.

4  11 Szabas
i 3  R ozcbodesz czyli 1 . S zw a b  
18 Szabas
2 5 Szabas S z v ra  ra d o sn y  , 
27  d h a m iszao so r b eszw at dzień  

rados'nv

D ni uroczyste w  Rossyi 
i  Królestwie Polskient.

-w S t y c z n i u -
D n ia  1Q. ( 7- )  R o c z n ic a  u ro ­

d z in  N .W . X . A n n y  P aw lo w n y -
D n ia  7 5 . ( 1 3 . )  K o n i c a

nrodzin 3ey J- M- W ^tety  
Alezuciowny-

'  A 4



8 Luty ma dni 28.
S . Ignacego i Brygidy p. f.

2 N . Mięs p. W. M. P. G R O ’ 
5 P . Btaźeia B. i M.
4  W . W eroniki Panuy
5 S. A«aty P. i M.
6 G ..D oro ty  Panny
7 P* Romualda Opata 

J ł  S. Jana de Matha
9 N. Zapust. Apolonii Panny 

Jo  P. Scholastyki Panny 
11 W . E ufrozyuy Panny 
J2 S. Popielec. Gaudentego 1VT. 
j 3 G. Juiiana Męcz.
J 4 P. W alentego Męcz.
15 S. F austyna i Jow ita MM.
16 W. W stępua. Ju lianny  P .M .
17 P. Polikarpa B.
18 W . Konstancyi Pauny 
J9  S. f  K onrada
20 G. Eucherego B«
21 P .^f E leonory  P anny
22 S. .j- Pascliazego
■aj iN. Sucha. Rom any P ,
24 P . Macieia 4 p*
25 W . .Alexandra i Sygfryda



Święta Sus lie, q
ao S. Ewtyfnia
21 N . M axvnia
22 P. T y m o fte ia  A p.
2 3  W .  K t y m e n t a  F p y ,
2 i  Xeny Mucz.
a5 C. Hryhorya B.
26 P. X euofon ta
27 S. Joanna Złotous.
28 N. Efrema
29 P. Jlinaiya
30 W . TRIECH SWTAT.
3 1 S. Kira i Joanna

-  1 G. F E W R A L .  T r y  fon a
2 P. STRITEN IE IIOSP.
3 S. S)infeona
4 N. lsv«Jora
5 P. Ahafii
6 W. Wakuła
7 S. Prfftcnya
8  G. FteOfJor*
9 P JNikifora

J o  S. Chaitampya 
.11  N. Własya

12 P. Meletya
13 W . Maityniana

A  5



10  L uty mci dn i 2 8 .
26 S. Anastazji Panny
27 G. Fulgentego Wyznawcy s
28 P, Romana Opata_________

Odmiany X ięiyca

Ostatnia kwadra dnia 2 Lu­
tego o godzinie l t .  minut 5g, 
w  nocy. M roź, pogodno z 
wiatrem, przy końcu śnieg pada.

JNów d. 11. o godz. 4. min. 
29 po, północy. Śnieg pada 
wilgotny z deszczem, wiatr 
niocu), przy końcu inrozno.

Pierwszą kwadra d  18 o go­
dzinie o. nim. 26 z południa. 
W iatr, śnieg, mgliste powie­
trze, daley marznie, śnieg cza­
sami połatuie.

Pełnia d. 26 o godz. 6. min. 
5 l .  rano W iatry, śniegi, 7.a- 
wieie, czasami mroźne pow itr 
trze.



Święta, Tłusiie. j  i

14 S. A w zentya
1 5  C .  O n y s y m a
16 P . Pamfiłya  -

Ś w ię ta  żydow skie .

1 Szabas
8 Szabas szkolym  radosny 

U l .  Rozcbodosz ader 
12 2. Rozchouesz czyli 'i .  ader 
l 5 Szabas ba.soka 
22 S z a b a s  zacher ra d o s 'n y
24 Post Estery
25 Purim  czyli zapusty _ 
ł fi Szuszan purytn  radosny

•w L  o t y  m .
D . 9 L u t. (28. Styc.) Rocznica 

urodzin N . W . X. Michała Paw i.
U. i 5. Lutego (3  Lut.) Im ie­

niny N. W . X . A nny F ed o ro - 
'  w n y  i N . W . X . A nny Paw lo- 

w ny  i święto o rderu  S. A nny.
D . 16. L ut. (4.) Rocznica u ro ­

dzin W. W . X . Maryi Paw lów ny.



i q  Marzec ma dni " i .
i S. Albina Biskupa ________
3 N Głucha Heleny Cesarz.
3 P. K unegundy
4  W . Kazimierza K rólew icza
5 S. Fryderyka Opata
6 C. W iktoia i W iktoryna
7 I’. Tomasza z A kw inu
8 S. Tana Bożego
g W. Szrodo. Franciszki Bzy,

10 P. 4o MęczeLtfflK.
11 W. K onstant) u a i Pelagii
12 8 . Grzegorza Papieża
13 C. Nicefora Biskupa 
J i  P. Matyldy. W dow y
15 S. Cyryaka i Longina
16 N. Biała. Patrycyusza B.
17 P. G ertrudy  Pan.
18 W . G abryela Archanioła
19 S. Józefa O bl.N . Maryi P. 
350 C. Joachim a Oyba Maryi P,
21 P. Benedykta Opata
22 S. Pawła Bisk.
23 N. K w ietnia. K atarzyny Sz*
24 P. Marka i T ytnot,
2Ó W . Mary a



Św ię ta  R u s lie .  i 5
ly  S. F teodora ^ ^ _  
18 Ń . Leona Papy 
Ig  P. A rclnppa Ap.
20 W . Leona Epyskopa
21 S. Tymoftein
2 1  C. Mosz: SS. MMucz. 
a 5 P. Poliewkta
24 S  Obr. lita . S. Joanna
25 N. Tarnsya
26 P. Pórfirya
27 W . Prokopya
28 S. W asyłya

1 C. MART. Ewdokii
2 P. Fteodota
3 S. Ew tropya
4  N . Ilerafyina
5 P . H or ona
(> W . SS. 4a Muczenn.'
7 S. W asyłya
8  C. Fteofilakfa
g P. 4o SS. Mucz. w  Sew

10 S. K o d r a t a ___________
11 N. Sofronya
12 P. F teofana
13 W . N ikifora



i 4  M arzec m a dni
26 S. Ludgiera Biskupa
27 C. W ielk i  Ruperta Biskupa
28 P. W ie lk i  Syxta IU  Pap.
39 S. W ielka  Anastazego Qp. 
3o Ń7 ZMARTW. Kwiryna M.
3: P. W IELKI iialbiny P.

Odmiany Xiyzycci.
Ostatnia kwadra dnia ^.M ar­

ca o god. 8. min, U* wieczór. 
Mroźne powietrze wietrzne, ku 
końcowi śnieg.

Nów d. 12 o god. 7 ram. 08 
■wieczór. M roz, wiatr, daley 
śnieg, przy końcu pogoda.

Pierwsza kwadra d. 19, 0 
dżinie 7. min. 42. wieczór. Po- 
ćbm urno, wilgotne powietrze, 
deszcz pada z śniegiem, mglisto. 

Pełnia d. 26 o god. 7. min. 
6. wieczór. Pogoda, wietrzne 
powietrze, dalćy «ueg, przy 
końęu mroz.



Święta Tłuslif- i 5
l i  S- "Wenedykta
15 C. Abapia
16 P . Saw ina
17 S . A lcxya_________________
18 N. K irysa
19 P . Chry sanfta._____________ _

Ś w ięta  żyd o w sk ie .
1 Szabas Para radosny 
8 Szabas Parszesz haholesz* 

radosuv 
l 5 Rozchodesz 1 Nisan 
l 5 Szabas
22 Szabas hagodoł radosny 
37 1 P e s a c h Y święta w ielkano-
28 2 P esach f cne uroczyste.
29 Szabas cbalham oed radosny
30 3 i Cholcham oed w olne

św ięta wielkanocne 
w M a r c u .

D nia 24. Maca (12. M arca) 
Pam iątka uroczystości w stąpie- 

1 nia na tron  Jego J. M. A le­
xandra I. Sam ow ladcy catey 
łlossyi i K róla Polskiego.



16 Kwiecień mn dni 3o.
1 W. Teodory P. i Hugona
2 S. Franciszka a Paulo
3 G. Rycharda Biskupa
4 P. Izydora
5 S. f  Wincentego
6 N. Przewód. Wi'helma
7 P. ZW IASTOW . N . M. P.
8 W. Dyonizego
9 S. Maryi Egypcyanlu 

ló  C. Ezechiela r r .
11 P. Leona Pan.
12 S Juliusza Pap.
15 N. 2 po Wielk Hermenegilda 
l 4 P. Tyburcyusza
i . ' W . Ludwiki i Kasy Idy
16 S Lamberta
17 C. Rudolfa Męcz.
18 P. Apoloniusza
19 S. Hninogenesa
20 N. 3 po W id k . Sulpicyusza
21 P. Anzelma
22 W . Sotera i Kaia MM*
23 S. Woyciecha Bisk.
24 C. Jerzego Męczen.
35 P. Marka Ewangelisty



Ś w ię ta  S u s lie . i f

20 W . SS. Otec. izb. w ob.
21 S. Jakowa Ap.
2? C. Wasyłya 
23 P. Nil ona
a4 S. Zachary*_
a5 N. Hawryiła
26 P BŁAHOW. P. BOH,
27 W. Stefana
28 S. Jłaryona
29 G. Marka 
bo P, Joanna
3 i S. łppatya ___________

1 N. A PB. Maryi K^ipryaki 
7. P. Tyta
3 W . Nikity
4 S. Jocyfa
5 C . F te o d n la
6 P. Ewtychya
7 S. Hichorbia
8  N .  I r o d y o n a  A p .
9 P. Ew psychy a

lo  W. Terentya <t 

I *r S. Antypy 
*2 C. Wąsy ty a 
*3 P Artemona

B



18 Kwiecień ma d. 5o
36 S . Marcella i Kleta MM. .
27 N. 4. po Wielk. Anastazego
2 8  T5* "Witalisa
29 W . Piotra Męcz.
3 0 S. Katarzyny Seneńskiey

Odm iany X ię iy c a .

Ostatnia kwadra d.  ̂3 Kwie­
tnia o god. 4 . min 54 po po­
łudniu. P o czą tk o w o  pi goda|, 
późniey śnieg z deszczem, przy 
końcu przymrozki nocne.

N.ÓW d 11 o g o d  8. m. 12. 
ra n o . W ie trz n e  pow ietTze, t la -  
ley  deszcz, ih ra u ry  p rzeb iegają .

"Pierw sza k w ad ra  d . 18 Kwie­
tn ia  o god. 8. m in . 5. ra n o . 
N ocam i p rz y m ro z k i, deszcz 
m ie js c a m i g rzm o ty , p rzy  k o ń -  
cu pogooa#

Pełnia d 25. o god. 8. mi ­
nut 21 rano. Deszcze, wiatry,, 
niekiedy pogoda, nocami przy- 
mrozki*



Święta Rush'e. i g

14 S. Martyny P. R.
i 5 N. Arystareba Ap.
ib 1'. Abapii Mucz.
17 W Symeona
18 s. Joanna Ap.

Święta żydowskie,

a Szwyiszel Pesacli
3 Acbronszel Peaach ostatnia

święta wielkanocne uro** 
czyste

4 Isrnchag szel l’esach rado
.'ny

5 Szabas
ai i Rozchodesz Jier 
2 2 i  Rozrhodeaz Jier 1«
29 26 Szabas 
29 Lagbfcoiner radosny



M a v  m a  flJl> 5 i .
” c. t.iirr : i;^ b a  Apostof.

2  P . Z ygm unta Króla
3 S Znalezienie S. Krzyża t 

T 5 > .  po Wie): Flory ana
5 P. t  Pi“ sa Pa-
6 W- t  Ja"* Ap. w olsiu
7 S , i  D om ieelli P ’n n y  _
A C. WNIEBOWSTĄP. P. 
g P. STANISŁAWA M. 

jo  S. Izydora Oracza
T T n . fi po W ielk . Maroerta B.

r. I> ._1________ Mi  i  ł > • A,
] J  p . Pankracego M. 
l 3 W . Serw acego  
j 4 S . B onifaceeo M . , 
j 5 C. Zofii i iey  trzech córek
16 P . Jana N '.pom ucyna
17 S . P a s c h a lis a ____________ _
7 «  N : Z IE L O N E  S W I. F e lix *  
10 P. S W IĄ T E C Z . Piotra
2 0  W . Bernarda Senn isk iego
21 S . t  H elen y  K rólow ey
22  C. Julii Panny i M ęcz.
23 P. ł  D esyderyusza
24 S. t  Joanny W dowy
a5 N- SSS. TH O Y . Magdaleny



Ś w ię ta  B u s l i f .
lq  C. f V e l .  C ietiv. Joanna W . 

'  20 I'.' W e i .  P ia t. Fteoilora P i.
21 S. IV e l. Sub. January  a
22 N ~ \Y O SK  C H R IST .
23 P, PON s w i r .
a4 W. W T O R . S W IT . Sawwy 
25 S. Mai ka Ew aukelysty 
25 C. W asyłya M.
27 P . Sym eona Je.
28 S. Jasaona A.
29 N. SS. 9. MuŁzenn. w K>z.
30 P. Jakow a Ap.

». 1 W . MAY. Ierem ii P r.
2 S. Aftanasya
3 C. Tym ofteia
4 P . Pelachyi
5 S. U yny __ _ _ _ _ _ _
6 N. Jowa Prawe. (
7 P . W ospom n. Kre.ffa
8 W . Joanna Boeh.islaw.
9 S . SS. otec. Iaaii '  Nikolais

10 C. Syraepna Ap.
11 P . Mokia
12 S. Kpyfanya I-
1 1 N. IHykiei vi



2 2  M n \  m a dni  3 i .

26 P. Filipa Neryusza
27 W . Jena Pap.
28 S- Germana B« * Wilhelma
29 G BOŻE CIAŁO T eodozji 
5o P. F dixa  P*p.
3 i S , Petronelli

Odm iany X iężyca .
Ostatuia kwadra d 3 o god, 

i i .  min. i 3 przed południem. 
Na deszcz się zanosi, powie­
trze ciepłe, miejscami grzmoty#

IN ów d. 20 Ma> a o god. 5. 
min. 37 po południu Pogoda 
gorąca z wiatrem, dale'y na­
wałnice z grzmotem, przy koń- 
cn zimne powietrze.

Pierwsza kwadra d. 17. Mat 
ja o god. 8. min. 56 rano. Na 
deszcz s ę  zanosi, powietrze 
mgUste , dalej pogoda.

Pełnia d . a i  Maia o go<J. 10 
min. 5i .  wieczór. Pogoda,go­
rąco, pocze'm deszcz z grzmo­
tami, wiatry mocne.



F m ętc i R u s lie . a3
l4  T. Isydora A.
13  W . L 'acbonna 
l(i S . Audreia
17 C. Fteodota
18 I ’ P a t r j k i a
19 S . J o a n n v   -

Sw ieta  żydowskie.
11 RozcliodesZ l .S y w a n  
13 1* i 5 Szlosze ieme hagbo- 

le dni radosne
16 1 św iętu &zaw ues
17 2 święto zielone ś .  iętattroc-
18 J s ru c h a g  s z e lsz a w u e s  d z ie li

lailosiiY 
1 w  M a i u.

Dnia 3 . Maia (11.) Kwiet. Ro­
cznica urodzin N . Cesarzewic* 
w . X . Alexandra Mikołaiewicza, 
oraz imieniny N. matki iego W- 
X . Alexandry Teodorowny.

Dnia 8 Maia (26 K w .) uroczy­
stość Orderu -S. Stan isław a.

Dnia 9 Maia (27 Kwi‘) RoCZn^  
ca urodzin W. Cesarze wica VV»X« 
Konstantyna Pawłowicza.

J “ ~"  B  4



a 4 Czerwiec ma dni .10 .

1 N 2 po Stv. Nikodema
2 P Erazma B.
3 V / k otyldy Panny
4 S. Optata Bisk.
5 C. Bonifacego Bisk.
6 P. Norberta B.
7 S. Roberta Opata
8 N. 3 po Świąt. Medarda B. 
g P. FelicyXna

io  W. Bogumiła 
i t  S. Barnaby
12 C. Onufrego
13 P Autom* go z Padwy
14 S. Bazylego
15 N .  4 po Świąt. W ita i Mod.
16 P. B* nina B.
17 W .  A d o r fa  B.
18 S. Markayi Marcella
3 9 C Oerwaz* go i Protazego 
2 i P F.o entyny panny
21 S Aloizego Gonzagi
22 N. 5 po Świąt. Paulina ii. 
2J P. Agrypiny
2 i  W. Narodź. S. Jana Ghrzc* 

S. Prospera Bisk ,



Św ięta R uslie. a5
2 0 N . F u la łe ia
H P . K o n stan ty n a  1 Ł len y
2 2 W . W asytysM *
a 3  S. M i^haUa P .
24 C . S y tn eo n a
a5 P . O b r .  I lia . S . Jo an n a  Kr*
2 6 S . K arpa  A p .

2 7  N . F te ra p o n la
2 8  r . N ik itv '

2 9 W . F teo d o ay i
3q S. I- (akia
3 1 C. W O Z N E S E . H O S.

i P. J U N Y f . ' Ju s ty n a  M.
2 s . JN i ki fora

3 N. Ł u k iły an a
4 p . My iro fana
5 W . D orofteia
6  S . . I h r jn n a  i W asa ary o n a
7 c . F te o d o ta  J  pys
8 p . F te o d o ra  M.

. 9 s . K iry  My
1 0 N . ' s o s z e s t w o  s .  n r c .
11 P . SSS., T R O Y C Y  W ark o !.
1 2 W O u u fry a  W et.
13 S . A k ity n v

B  b



2fi Czerw:ec m a dniJSo
2 6  C . Jana i Pawła MM,
27 P . W ładysław a Kuola
Jjj s  t  L eona Pap.___________ _
2y rs. 6 po S w  PIO T R A  i P A . 
3 o P . E m ilii i J-uc Vn V

Odmiany X iężyca.
O jlatnia kwadra d. 2. Czer­

w ca o  god 2. m in- 46 . rano. 
P ogoda p r z jie m n a , d a l-y  par­
n o , przy końeu deszcz z grzm o­
tam i.

]Sów d. g . Czerwca o go . 1. 
m m . 12- rano W ietrzne p o -  
w .etrze da lej pogod a, gorąco.

Pierwsza kwadra d . t 5 Czer­
w ca o god. 4 . m in . 47. po po­
łud niu  D eszcz z grzm otam i 
i gradem przy końcu w y p o g a -  
dza się.

P ełn ia dnia 23 Czerwca o  
god  1. m in . 28 po południu. 
W iatr, na deszcz się zanosi, na  
przem iany pogoda.



Ś w ięta  Tfaislie. 2 7  
— -  —  ■   ;   -

14  C. E łyseia  P r.
15 P . A rnosa P ro ,
16 S. T y ch o n a  P r .

r T ’W, ManuiHa M .
18 P . L eo n ty a    _

Święta żydowskie.

7 Szabas
g 1 R ozchodesz T n m c z  

l o  2 R ozchodesz  i  T am uz  
14 21 Szabas
26 S zy w e  oser b e ta m u z  post 

o b lężen ie  Jero zo lim y  ł 
28  S zabas __________

w  C z e r w c u .

D n ia  2 . (21. M aia) Im ien in y  
N . C ebarzow ica W . X . K on­
s tan ty n a  P aw łow icza .

D n ia  20 ( 8 . )  P am ią tka  u ro ­
czystości og łoszen ia  K ró les tw a  
Polskiego*



2 8  L ip iec  m a dn i  5 i
1 W . Teodozyuszą
2 S. Nawiedzenia N. P. Mar#
3 G. Heliodora Bisk.
4 P. Józefa Kalasantego
5 S. Karoliny i Piokopa
6 N. 7 po Świąt. Izaia&za
7 P. Pnłcheryi
8 W . Elżbiety i Kiliana
9 S. Cyrylla Bb*k.

10 C. 7- Braci śpiących
11 P Pelagii i Sabina
12 S. Jana Gwalberta
13 N. 8 po Świąt. Małgorzaty ,J
14 P. Boua wen tury.
15 W . Henryka Cesarza
16 S. N M. P. Szkaplerzuey
17 G. Alexego wyznawcy
18 P. Szymona z Lipny
19 S. W incentego z Pauli
20 N. 9. po Świąt. Eliasza Pr.
21 P. Daniela Pr.
22 W . Maryi Magdaleny
23 S. Apolinarego B i Męcz. ^
24 G. Krystyny Panny 
2h P- Takóba Ap.



Święta Rus lie . 2 9

I lg  W . Judy Ap.
20 S. Meftodya M.
21 C. T IEŁO  XT W E. Jułyan*
22 P. Ewsewya M. 

j 23 S. Achrypiny
24 N RQZDEN.- S. JOAJNJNA
25 P. Fewronyi
26 W. Dawyda
2 7  S. Sainpsoua
28 C. Kira i Joanoa
29 P. SS. PETUA i PAWŁA 
po S . Sobor 12 Apostołów

1 N. Julii.'Kośmy i Damiana
2 P. Po?iu*. Ryzy P. Bohor.
3  W. Takinfta
4 S. Andreia Kryt,
5 G. Marfty Mat.
6 P. Sysoia Prep.
7 S .  Ftomy
'B Ń. Prokopia 
g P. Pankratya 

lo  W. SS. 45 Muczenuikovv.
*i S. Eiifimii
12 C. Prokła i Jłaryona
*5 P. Sobor Hawryila Atcb.



3o Lipiec ma dni 3i;
^ 6  S. Ąnny matki N. Maryi P. | 
2 7  N. 1 0  po Sw Pantaleona M.
3 8  P Innocentego Pa.
3g W . Marty i Serafiny Panny
30 S. Abdona i Senny MM.
31 C. Ignacego Loioli Wyzn.

Odmiany ULiężyca*
Ostatnia kwadra d. i .  Lipca 

o god. 2 . mili 55 po południu.
DeM7.cz z grzmotami.

Nów d, 8 . Lipca o godz 8 # 4 
m. 5 rano. Pogoda, parno po­
czerń grzmoty.

Pi rwsza kwadra d. i5. Li­
pca o god. i  min- 45. rano. 
Pogoda , mocne gorąca.

Pełnia d. 23 Lipca o god. 4. 
min. 53 rano. Pogoda, gorąco, 
dale'y wietrzne powietrze

Ostatnia kwadra d. 3 i Lipca 
o god. o. min. i4  po pułnocy. 
Pogoda, wiatry mocne deszcz < 
sprowadzała..



S tv i f fa  Ruskie.  5 i
ii s. Alcw;t> Ap. ^

'» 5  N .’ K ir jk a  i J u ły ty
16 P. Aftoii<vliena
17 W . Maryny M.
18 S. Emvlyana
1 9  C .  M .k r y n y________

Św ięta żydowskie.

5 Szabas
9 Rozchodesz 1 Aw.

12 Szabas chasoii smutny 
17 Tyszebeów post zburzenie 

Jerozolimy 
19 Szabas nachinu radosny 
23 Cbautiszaoserbeaw radosny 
26 Szabas .

w  L i p c u .
Dnia 7. Lipca (25 Czerw.) 

Rocznica urodzin r*. W . X . 
Miktdaia Pawłowicza.



32 Sierpień ma dni 3l
1 P. Piotra w Okowach
2 S. N. P. M. Amelskiey
3 N. i i  po Świąt. Augusta
4 P. Dominika
5 W. N. P. Maryi Snieznńy
6 S. Przemienienie Pańskie
7 C. Kaielaua Wyznawcy
8 P. Cyryaka i Larga M. 
q S. Romana Męczennika

ao  N. 12 po Św iąt. W aw rzyńca 
11 P. Zuzanny P.
2 2 W. Klary Panny
13 S. Hyppolita i KassyaMM.
14 C. f  Euzebiusza • Wjrzn.
15 P. W M E B O W ZfęĆ . P.M .
16 S. Rocha W yznawcy_____
17 N. i 3 po Świąt. Jacka W'.
18 P. Aga pita M.
j(j W . Benigny Pauny
20 S. Bernarda Opata
21 C. Stefana króla Węgiersk.
22 P. Sy m fory an a Męcz. 
a3 S. F.lipa Beniamina
a 4 N. i 4 .po Świąt. Bartłomieja 
•y1) P, Ludwika króla



Ś w ięta  Rus Hie., 33
20 P. Jłyi Pr.
21 S. Symeona
22 N. Maryi Mabdaleny
23 P. Trofcma
2 i  W . Borysa i Chliba
25 S. S . Anny Mat. P . Boh.
26 C. Erm ołaia
27 P. Pautaleifuona
28 S. Prochora
29 N. Kałynnyka
30 P. Syłły i Syłwaua
3 1 W . Ewdokima

1 S. AW HUST. SS. MM.
2  G .  S t e f a n a
3 P. Isaakia Prep.
4 S. 7 Otrok w Efessyi
5 N. Jewsychn\a
6 P. PREOBRAZEiME HOS.
7 W . Dometya
8 S. Jemełyana
9 C. Matfteia Ap.

10 P, Ławrentya
11 S. Jewpła M.
12 N, Fotia
*3 P . Maxyraa.

C



34 Sierpień m a clij-i 51.
2 6  W .  R o zy  P a n n y  
37 S . C eza ry u sza
2 8  C . A u g u s ty n a  B isk .
2 9  P . Ś c ię c ie  S . Jan a
5 0  S . F e l is a  .

51 N .  i 5 .  p o  S w i .  R a y m n n d a

O dm iany X itizyca .

N ó w  <1. 6  S ier p n ia  o  g o . 3 . 
m in .  1 8  p o  p o łu d n iu . G o r ą c o  
p a r n o , d a le y  g r z m o ty  z  na­
w a łn ic a m i, p rzy  k o ń c u  p o g o d a .

P ie r w sz a  k w ad ra  d. l 3  S ie r ­
p n ia  o  g o d . 3 . m in . 4 5  po p o ­
łu d n iu . D eszcz  p ada, dale'y w y -  
podacK a s i ę , na p rze m ia n y  p o -  
ch rm iru o  le c z  p arn o.

P e łn ia  d . 2 1  S ie r p n ia  o g o d .  
8 . m in . 5  po p o łu d n iu . G o r ą ­
c o ,  dale'y d eszcz  p a d a , w ia tr y  
m o c n e , p oczym  w y p o g a d z a  s ię .

O statn ia  k w ad ra  d . 2 9  o  g o .  
7 .  m in . 4 2  ran o . P o g o d a  g o ­
r ą c o ,  d a le y  d esz c z  z  g r z m o ­
te m , p o tem  za ś  p o g o d a .



Święta Rushe. 35
14 W . Michea Pr.
1 5 S. U S P E M E  P. BO C H . 
iC C . D joro ida  M.
17 P. Mirona M.
18 S. F lo ra  i L aw ra _
IQ N. A ndreia H . _____

Św ięta żydowskie.
2 Szabas
7 1 Rozchodesz E tu i
8 2 Rozchodesz i E lu ł

' 9  16 23 5o Szabas______

W S i e r p n i u .
D nia 3 . (22  Lipca) Im ieniny  

Jtiy J . M. M aryi Fedorow ny, i N . 
W . X. Maryi Paw low ny.

Dnia 18 Sierpnia (6  t. m .) 
U rodziny J i y  Cesarzew. Mości 
N. W . X . M aryi M ikołaiewny.

Dnia 27 Sierpnia ( r 5 t. m.) 
Im ieniny Jey Cesarzew. Mości 
f t .  w .  X . M aryi M ikoiaiowuy



36 W  rzesień m a dn i 5o
i  P .  I d z i e g o  O p .
-i w . S z c z e p a n a  k r ó l a
3  S  E n f r o z y n y
4  C  R o z a l i i  P a n n y
b P .  W i k t o r v n a  M ę c z .  
6  S .  f  Z a c h a r y a s z a  P r .

7  W .  1 6  p o  Ś w i ą t  R e g i n y  P .
8  P .  N A R O D Z E N I E  N  P .  M .  
g  W .  S e w e r y n a

1 0  S .  M i i i o l a i a  z  T o l e n t y n u
1 1  C .  P r o t a  i  J a c k a  M M .
1 2  P .  G w i d o n a  W y z n a w c y
1 3 S '  M a n r e l h n i z a

l 4 Ń .  1 7  p o  S w .  P o d .  S .  K r z y ż a  
l b  P .  N i k o d e m a  M .
1 6  W .  C y p r y a n a
1 7  S .  |  J u s t y n a  M .  i 5 . R S .  P r .  
l . Ś  C .  J ó z e f a  z  K ó p e r t y n u
1 9  P .  i  J a n u a r y  n a z a  B i a k .  i  M .
2 0  S .  j  E n s t a c h i n a z a '

2 1  N .  1 9 .  p o  t > w  M a t e u s z a  A p .  
32  P .  M a u r y c e g o
23  W .  T e k i i  P a n n y  i  M ę c z .
24 S .  G e r a r d a  B . s k .
25 C .  K l e o f a s a  B i s k .



Swifta  Tluslie. ,3?
2 0  P. S a ran iła  P r .
2 1 W . F ta d e ia  A p .
2 2  S. A h a ito n y k a
23 C . Ł u p a  Rl.
24  P . Jew ty ch ia
25 S W arfto łorafria
36 N  A d ry a n a  i Natalii 
27 P .  P im e n a  W y z n .
38  W  M oyseia M u ry .
2 i) S CJSIK. U L A . J O A N . K .
3 0  G . A lex an d ra
31 P . P  ło z . poiasa P . B.

1 S . S t i j t t  S y ineona_________
2 N .  M ainauta  M .
3  P .  A u f t y m a
4  W . W aw iłły
5  S. Z achary  P r .
6  C . C zu d o  S . M ichaiła
7  P . S ozau ta  M.
8  S B O Z IJ Ł N S T W O  P. B.
g  N .  Joak im a i A n n y

1 0  P . M inodory
1 1 W . F ie o d o ry
1 2  S . A ftono ina
13  C .  K o r n y t y a

C  3



38 Wrzesień ma d. 3o.'
26 P- Cypry a na M.
27 S .K ośm y i Damiana
28 N . 19 po Św iąt. W acław a
29 P. Michała A rchanioła
30  W . H ieronim a D o k to ra__

Odmiany X ięźyca,
N ów  d. 4 W rześnia o go. 11 

m io . 43 w  nocy. * W ietrzno 
pow ietrze, pochm urno, św iece­
n ie  stanca na przem iany przy 
końcu pogoda.

Pierw sza kw adra d . 12 W rze ­
śnia o crodz. 8. m in . 10 rano. 
W ia tr m ocny, deszcz p a d a , po 
ezfhn pogoda niestała.

Pełnia d. 20 W rześnia o go. 
10 min- 25 rano. Z im ne po­
w ietrze z w iatrem , nocne przy­
m rozki, dale'y deszcz z w iatrem .

O statnia kw adra  d. 27. W iz . 
o god. 2 m in. 20 po południu. 
Z im ne pow ietrze lecz pogodne 
przy  końcu deszcz.



Św ięte  Ruskie. a9
"i4 P. Wozd. Czest. Kresta

Św ięta żydowskie.
6 Nowy Rok 5584. 

i 5 Jomkiper sądny dzień 
70 1 Sukos { święta trro-
21 2 Sukos kuczki\czyste
28 Symchastora.
29 ■ Isruchag szel sukos.

w  W r z e ś n i u .
Dnia 11. (5o) Sier. Imieniny N. 

Alexandra Pawłowicza oraz imie. 
uiny N. Cejarzewica W . X. Ale­
xandra Mikołaiewicza i święto 
orderu S. Alexaudra Newskiego.

Dnia 17. (5) Imieniny Jśy J. 
M Elżbiety Alexieiowny

Dnia 24. (12) Narodzenie N{ 
W- X. Anny Fedorówny.

Dnia 27. ( i5) Koronacja N. 
Alexandra Pawłowicza S. caley 
Rossy i i Rrola Polsk. i Jey 
J. Elżbiety Alexieiowny.

15 S. Nykity
16 N. Józetata i ElTemit
17 P. Sofii Mocz. *
18 W . Ewmenya______



4o Październik ma cf. 3 t
i  S- Remigiusza 
a X . Aniołów Stróżów  
3» r .  Kandyda M.
4 S. Franciszka Serafickiego
5 N 20 po Świąt. Placyda M.
6 P. Brunona W .
7 W . Justyny Panny i Męcz*
8  S* B ry g itty  W d o w y
9 C. Dyonizego Bisk. i Męcz.

10 P. Franciszka Borgiasza
11 S. Placydy Pąnny
12 N. 2 i po Świąt. Maxymilia.
13 P. Edwarda K.
14 W . Kalixta Pap.
15 S. Jadwigi i Teressy
16 C. Gawła Opata
17 P. Florentyna i Lucyny  
38 S. Łukasza Ewangelisty
19 N. 22 po Świąt. Piotra z A.
20 P. Ireny Panny.
21 W. Urszuli Panny i Mocz.
22 S Korduli Panny i Alfonsa 
a 3 C. Jana Kapistrana W yzn. 
24 P. Rafała Archanioła
*25 S . Kryspina i  Kryspiaua M.



Swifta  Ruslie. 4 t
l g  S . T rofirna
2 0  C . Efctafia #
31 t \  K o n d ra ta  A p .
32  S . F o k ia  M ucz.__________
33  N . Ź acza. S . Jo au n a  K re su
34  P . F te k ły  M ticz.
35  W . E w ro sy n y i
a 6 ,S .  J O A N N A  B O H O S Ł A .
3 7  C . K ały  s tra ta
38  P .  C h ary to n a  
3g  S. K iry ak a  
3o  N .H r y h o ry a

■1 p. o K T o t r .  roKHO r .
3  W . K ip ry a n a
3  S . D y o n y sy a
4 C. Je ro fte ia
b  P .  C barytyny M.
6  S . F io m y  M .__________ _
7  N . S e rch ia  i W ak ch a
8 P. Pt łachii
9 W . Jaukowa A p.

1 0  S . E  w ła in  pi a
11 C. F i ły p a  A p.
1 2  P . P ro w a  M ucz.
13 S- K arpa M.

C  5



42 Paidlzierni l  ma d. 3i
2G N. 23 po Świąt. Ewarysta 
27 P. Iwona W<
2 8 ‘w .  Szymona i TadeuszaAp. 
izg S. Narcy.sa Bisk.
30 C. Zenobii Pan.
3 1 P. i  W o lfganga Biskupa

Odmiany X izyca .
Nów dnia 4. Października o 

god. 10 min. 6 przed połu­
dniem. Deszcz z śniegiem, zi­
mne powietrze, daley cokol­
wiek pogodniey. /

Pierwsza kwadra d. 12 Pazd. 
o god. 3 min. 3o rano. Nocne 
przymrozki, pogoda.

Pełnia d. 19 Paźdz. o go. 11 
min. 35 w nocy. Pochmurno 
mieyscamideszcz pqkrapia,przy 
końcu pogoda.

Ostatnia kwadra d. 26 Paźd. 
o godz. 9. minut 8. wieczór. 
W iatry mocne przyczem pogo­
da sprzyia.



Święta Tl usTie. 43
14 N . Nazarya M.
15 P . Łukiana M.
16 W . Ł onhiua M.
17. S. Osyi P .
18 C. Ł uki Ap.

-19 P . Joila Pr.  ■

Św ięta żydowskie.

4 Szabas Rereszys radosny
5 1 Rozchodesz Cheszwen
6 2 Rozehodesz l  Cbeszwen 

l i  18 28 Szabas__________

■w P  a ź d z i e r  a i k  u.

Dnia 10 Październ (28W rz.) 
N arodziny Nayiaśnieyszey W iel- 
kiey X ięzny O lgi Mikołaiowny

D nia 26. Paźd. ( l i i  N aro- 
zdenie Jey  J.M . M. F edorów ny.



44 Listopad ma d. 5o
" "  s .  w s z T ś t k Tc u  s w t .
' 2  N . i 4 po Ś w ią t-  D z ień  Z a.
3 P .  H u b e rta
4 W . K aro la  B orom en»za
5 S . Z acharyasza i E lżb ie ty
6  C. L eo n a rd a  W yzn .
7 P . E ng e lb e rta
8  S . 4 K o ro n a tó w  iO p iek i P.M«

*9 N . 25  po Ś w ią t. T e o d o ra  M*
10  P. S e w e ry n a .
11 W . M arcina B iskupa
12 S . M arcina P ap ieża
13 C . D y d a k a  W y zn a .
14 P . S tan is ław a  K ostki
15 S .  L eopo lda  W y z n aw cy
36 N 26 pó Ś w ią t. E d m u n d a
37 P . S alom ei P •
lŚ  W . G rzeg o rza  C u d o tw ó rcy  
39  S . E lżb ie ty  K ró lo w ey
2 0  C . F e lix a  W alezy u sza
21 P . O f i a r o w a n i e  N ..P . M ary i 
2 i  S . C ecy lii Pan* i M ęcz.
23 N . 27 po  Ś w ią t. K lem ensa
24 P . Jan a  od  Kr*
ą 5 W » K a ta rzy n y  P a u n y  i M ęcz.



Ś w ię ta  Ruskie. 45
20 S. Arteinia
21 N . JtaryOna
22 P. Aweikia
a3 W. Jałowa miad. Ap.
24 S. Arcfty M.
25 C. Markiana M.
20 P. Djm ytrya M.
27 S. Nestora M
28 N.  T e r c n t j a  M.
2g P. Auastasyi M.
3u W . /.en ovvva M.
3 i S. Stachia Ap.

1 C. N o  v e in .  Koriny 
s  P. Akindyna M.
3 S. Akepsyma M.
4 N. Juaoykia Pr.
5 P. Hałaklyona
6 W . Pawła Arch.
7 S. Jerona
8 C. SOliOR S. MICHAIŁA
9 P. Onysyfora

10 S . Erasta _
11 N. Myiiy M.
12 P. Joanna Miłost. 
lo  W . Joanna złatonst.



4 6  Tjintoyad  ma d.lbo
^Ćrśr̂ KonraJa . n ,
27 G. Bnrlacema i Jozefata P ust.
28 ! ’• Kufiua
29 S. Saturmna_M-5czl
3o N . 1 Adw- A ndrzeia Ap.

Odmiany Xięzyca.
N ow  dn. 2 Listopada o go. 

11 m in. 5. w  nocy. Pogoda, 
daley daszcze z w iatram i.

Pierw sza kw adra d. 10 L ist. 
o godz. 11 m in. 45 w  nory. 
D eszcz z śn ieg iem , w ia tre m , 
zim no, w ypogadza się.

Pełnia d. 18 List. o god. 11 | 
m inut. 45 pi zed południem . 
Mgliste pow ietrze , pochm urno 
z deszczem , potem  pogoda c ie- _

p l O sta tn ia kw adra dnia 25 L i - i  

Stopada o god. 5 m in. o rano. 
Pogoda z przym rozkam i , na 
końcu mgliste pow ietrze, smeg



-  1S to ię fa  R u s k ie .  47
14 S. F i ły p a  A p .
»5 C . H u r t a Sam.
I f i  P . M a tfte ia  A p .
17 S . H r r h o r y a E p y ,__________

ł8 ~ N . P latona M . _______

Ś w ię ta  ż y d o w s k ie A

’ 1 Szabaa 
■4 R uzcbodesz k is le w  1 k is łe w  
8 l 5  22 Szabas 

! 18 1 d z .rń  chauuka g od y  ra -  
dosne

I 29 Szabas chem ika rade sny 
3o C hauuka radosny__________

w  L i s t o p a d z i e .

D n ia  20. L is to p . (8. L is to p .) 
Im ie n in y  N . W .  X .  M ic lia ła  Pa­
w ło w ic z a  i w szys tk ich  Irn p e ra -  
to rsk ich  R ossyisk ich  o rd e ró w .



48 Grudzień m a dni? i i .
1 P. E'egiusza B,
2 W , Bibianny Panny
3  S. Franciszka Xawerego
4 C. Barbary Panny i Męcz, I 
6 P. Sabby Opata
6 S, t  Mikolaia Bisk. Męcz,
7 N. 2 Adw. AltlbroicEo ii. 
g  P. NIEPOK POCZĘC. P. 
g W. Waleryi Panny i Męcz

10 S. Maryi P. Loretańskiey 
r i C. Daniazego Papicia
12 P. Synezyusza Męczennika
13 S . Ł u cji Panny__________
H  N. 3 Adw. Spirydyoua B. 
lb  P. Euzebiusza Bisk.
16 W . Antoniuy i Adelaydy
17 S . i  Łazarza Bisk.
18 C- Gracjana Biskupa
19 P. t  Neinazyusza Męcz.
20 S. t  Teofila
21 N. 4. Adw. Tomasza Ap.
22 P. Zenona zułnier.
23 W. Wiktnryi Panny
24 S . t  Adaina i Ewy
26 C. JNAKODZ. CUK.Y5 . PA-



Ś w ięta  Ruskie. 4t)
19 P. A w dya Pr.
20 W . Prokla i H rehorya
21 S. W 0 WEDEJN1E P . B.
22 C. F iłjiu o n a  
i.) P . Amfiłocliya
2** S . Ekataryny _____________
a5 N. K łyraenta
26 P. Ał>mpia srołp.
27 W . Jakow a Pers,
28 S. Stefana Mu.
29 C* Parainona 
5o P. Andrei a Ap.
1 S. D ekem . Nauma Pr#
2 N . Awwakum a P r.
5 P. Sołonya Pr.
4 W . W arw  »ry Mucz.
8 S S w w y Os’w
6 C. N Y K Ó EA IA  Epy.
7 P. A in w o zy a  Epy. 
B SęP .ntapia
9 N . Z A Ć Z Ą T .1 T IE  

*o P. Myny M.
O W . Uaniyła 
*2 S. Spir^dyona 
*3 G. Ew straiia

D



5'o Grudzień ma d.7>i .
’26 P Ś Ż C Ż E P aS a  1. 'Uąc i j
27 S. Jana Ewaugielisty  J
38 N- 1 po Nar. MłotUiankóW 
2<4 P. Tomasza Kantuar.
3 0 W. Dawida Króla
3 1 S. Sylwestra Pap. ^

Odmiany X ięiyca»
N ów  dnia 2 Grudnia o go' 

dżinie 3 mir o po pntaduitó 
Śnieg z wiatrem, daley wypo' 
gadza się, przy końcu suie? 
z deszczem rada.

Pierwsza kwadra d. 10 Grip 
dnia o god. 8 min. 20 wieczófj 
Snieę p a d a ,  wietrzne powietrz* 

Pełnia d 17 Gru In. o g. 1 
m in . 1* w' n ocy . Ciepłe po 
■wietrze, pochmurne, mglist* 
dalćy wypogadza się.

Ostatnia kwadra d. 24 Gru1 
o god. 2 m in. 42 po południ* 
Ranne mgły z pogodą, wiatj 
poczem śuieg z deszczem pad1



Święta Sus tir . 5 i
*4 P. W tyra M.
*5 S. Elewterya M.
16 N~Ahhea Vr.
17 P. Danyiłła Pr.

W . Sewasiyana
19 S. Wonyfautya

Święta żydowskie .
1 1 Chanuka radosne ~T?
3 Rozchodesz chanuka 1 T e-

wes
4 Chanuka f  A ,
b Zoshanuka | ra 
6 Szabas .

‘12 Asor betewes post oblężeń 
nic Jerozolimy 

l 3 20 27 Szabas

w G r u d n i  u.
T). 18. Grud. 6. Grud. Tmien. 

N. W.  X. Mikołdia Pawłowicza* 
D. 2*. 12 Pamiątka urodze­

nia N. Alexandra P?włowiqza 
Sam. całey Ros. i Kro). Polsk.

D 3
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T A B E L L A
Przychodu i  odchodu 

Poczt konnych iako i 
wozowych do ff-arszą- 
wy i  z W  arszaw y , s 
wyszczególnieniem dni 
i  godzin.

N r  o r . I

■ O d c h o d z ą .
W  P o n ie d z ia łek  o g od z in ie  8<j 

ra n o . P oczta  henna K rólewie-\ 
cha na Jab łonnę, W ie r z b ic ę , 
P u łtu s k  , R ó ż a n , O strołękę  >j 
M ia s tk ó w , Ł o m żę , S ta w is k i ,  
S zczu czyn , G raiew o, R a jg r ó d ,  
R a c zk i, S u w a łk i, R u tk i, K a p  
w a r y ą , M a ryu in p o l, PrennJ, 
H alinów , do K ow na na  W i l - \  
no do S t .  Petersburga. Z  Ł o m ­
ż y  na  T ykocin , B ia ły s to k , do
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Grodna. Z  Pułtuska w Ponie­
działek tylko  na M aków Pra-  
sznyszy M ławę, N eidenburg , 
do Królewca i całych Pruss 
Zachodnich. Z Jabłonny do 
Nowodworu i M odlina .

We Czwartek o godzinie 8. 
rano. Poezta wozowa Peters­
b u r s k a , Grodzieńska i Kró­
lewiecka tym  su mym traktem  
lak k o n n a , zabiera z sobą 
Wszelkie pakie ty  i  pieniądza  
do Hossy i•

W Piątek o god. 8 rano. P o -  
r-zta konna P*tersburgska,Gro­
dzieńska i Królewiecka tym  
samym traktem  lak wozowa.

N r o i.
P r z y c h o d z ą .

W  Niedzielę o god. 3. po po­
łudniu. Poczta wozowa Peters-  
burgska, Grodzieńska i Króle­
wiecka z Suw ałk, Ł o m ży  ,P u ł- 
*uska, Nowegodworu etc•

1) 5
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_  W e Srzodę o godzinie w p ó ł r 
do 4 rano. P oczta  konna  z ■ 
K rólew ca.

W  Poniedziałek i P iątek  od 
godziny 4 do 7  rano. Poczta  
k o n n a  P e t e r s b u r g s k a , Gro­
d z i e ń s k a  i K r ó le w i e c k a »

N ro  2 .
0  cl c ho d z ą .

W  Poniedziałek i Czwartek 
o podzinie 6 po południu . P o­
czta  konjia  K a liska  , P oznań­
ska  i  T oruńska  na  O żarów , 
B ło n ie , Sochaczew  , io w ic z ,  I 
P n ie w , K u tn o , G ła zn ó w , K ło - \  
d . iw ę , K o ło , K o n in , S łu p cę , 
do  X iq s tw a  P o zn a ń sk ie g o ,. 
B e r l in a ,  ca łych  N iem iec p ó ł­
nocnych  , F rancy  i ,  I lo lla n d y i,  
etc. Z  K o ła  do K alisza . Z  So -\ 
chaczew a na K ocierzew , G om - 
hin, G o styn in , K o w n l, B rześć, 
jh o w ic ze k , Toruń, B yd g o szcz , 
H ełm n a , G rudziądz, K w id zyn , 
G n ie w , Czczew d a  G dańska,
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W  S r z o d ę  o g o d z jn ic  l o r a -  
ufj_ P oczta  w ozow a K a liska  
i P oznauska ty m  Isam ym  tra ­
ktem  ia k  konna.

N ro  2.
P r z y c h o d z ą .

W  N iedzielę i Czwartek od 
godziny i  do 3 rano . Poczta  
konna K a liska  i P oznańska.

Wl Poniedziałek od godziny 
9 do l z  w południe. P oczta  
w ozow a K a liską  i P oznańska .

Nótandhin. Ta poczta  bierze  
z so lą  w szelk ie  l is ty  do P ło ­
cka , L ip n a  . w  B rzeście K u -  
iąw skie  . P i  tie k i e , Inow roc ła­
w s k ie , G nieźn ieńskie  i Cheł­
m iń sk ie , do P rus zachodnich  
i do P om eranii e tc .

N ro  3.
O d c h o d z ą .

W  Sobotę o godz. l i  w  po­
łudn ia . P oczta  w ozow a Ta­

l i  i
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ruńska i Płocka tym  samym  
traktem  tak konna.

Nro  3. 
P r z y c h o d z ą .

\V Poniedziałek od godziny 4 
do 5 po południu. Poczta kon— 
na Toruńska z Brześcia K u­
jawskiego, L ipna , Płocka etc.

W Piątek od godziny u do 3 
po południu. Poczta konna 
Toruńska.

W Piątek o godz. 6. wieczór. 
Poczta wozowa Płocka i To­
ruńska.

Nro  4. 
O d c h o d z ą .

W e W torek o godzinie JO. 
rano. Poczta wozowa ! frro- 
clawska na R aszyn, Zabiąwo- 
l ę , M szczonów, Chrzczonnwi- 
ce , Rawę , Lubochnią , W o l-  

'b u r z , P io trków , M zu rk i, Ro- 
żn ia tow ice , -I.ęki, W id a w ę , 
W ie lg ie , Naramnice, W ieru ­
szów , K em pno, do W ro c ła -
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w i a , całego  S zlą ska  P ruskie— 
go  9 Czech i Saxon ii, do Czę­
stochow y, w  S iera d zk ie  i / /  ■ e— 
luńskie .

W Środę o godzinie 6 w ie­
czór P oczta  konna  W ro c ła w ­
ska tym. sam ym  tra k te m  ia k  
wozowa.

W  Sobotę o godzinie 6 wie­
czór. P oczta  konna IV ru c ła -  \ 
ivska ty m  sam ym  tra k  ta n  iak  
wozowa.

' N ro  4. »
P r z y c h o d z ą .

W  Poniedziałek i Piątek 0(1 
godzin) 2 . do 5. po południu. 
Poczta  konna. W rocław ską-

W e W torek od godziny 4. • 
do f) po południu. P oczta  w o­
zowa W ro c ła w ska .

N ro  5.
O d c h o d z ą .

W e W torek  o godzinie 12. 
w  południe. Poczta w ozow a  
"Lubelska na  J e z io rn y , Górę,

D 5
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M  n i szew  , R y c z y w ó ł , K o zie -  
nicę  , G ranicę , P a lo w y , M ar­
kuszów  , L u b lin , P iask i, K ra-  
sny.ę/att' , S ta ry  Zam ość do 
Zam ościa. Z  K ozien ic  na J e l-  
n i e , R a d o m , J lżę , O strow iec , 
do Opatowa.

Notamlurti. p o cztą  od­
chodzą w szelk ie  l is ty  w  S a n -  
dom irsk ie , G alicyą  do Lw o­
w a , Polesia , o ły n ia , U kra­
in y , Podola i  do P a ń stw a  T u ­
reckiego.

W  Sobotę o godz. 6 w  wie­
czór. P oczta  konna L ubelska  
ty m  sam ym  tra k tem  iak  wo~* 
zowa.

N ro  5.

P r z y c h o d z ą .

W e C zw artek od godziny 7 
do 10 rano. P oczta  w ozow a  
L ubelska .

W  Sobotę od god. 1 o do u  w 
nocy. Fecita konna Lubelska*



p r e s  U o§

tfro  6.

O d c h o d z ą .
W e Wtorek o godzinie 2 P<» 

południu. P oczta  konna Te­
respol* t a  na M itn śn ę , M insk, 
P orzew n icę , S ied lce , M iędzy­
rzec, B ia łf , Zalesie, Terespol 
ao B rześcia L itew skiego. Zkąd. 
odchodzi ty lko  konna do ta ­
n ecznych  prow in cyi R o s sy i-  

\ skich i M oskw y etc.
w  Sobotę o godz 2 po połu­

dniu. P oczta  w ozow a T ere s-  
p o lsk a  tym  sam ym  trak tem  lak  
konna.

N ro  6.

P r z y c h o d z ą .

W e W torek od cod. 7. do 8 ra-  
, no. Poczta konna Terespolska.

W  P ią tek  od  Rodziny 10 d o  
12 w nocy. Pocztu wozow a  
Tercfpokkao
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N ro  7.

O d c h o d z ą .
W  Srzodę o godzinie 6 w 

wieczór. Poczta konna Kra­
kowska na R aszyn , Tar czy n, 
Starą  wieś , M ogielnicę, N o-  
we m i as to , Drzewicę, Opoczno9 
K o ń sk ie , \ Radoszyce , Ł opu-  
szn o , M ałogoszcz , S ieńsk , 
Żarnow iec , Iw anow ice, do 
Krakowa. Z  Końskich do 
Kielc i  z Krakowa do zacho-  
dniey Galicy i, Morawii, W ę ­
g ie r , Czech , A u stry i, W ło ch  
i Turcyi.

W  Sobotę O godzinie 6 w 
wieczór. Poczta wozotOa K ra­
kowska tym  samym tra­
ktem  iak konna, i  zabiera z  sobą 
wszelkie lis ty , pakiety  i p ie­
niądze do Państwa A u strya -  
ckieg o , W ło ch , i Turcyi.
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N ro  7.

P r  z y  c h o d z ą .
W e  Czwartek od godziny 10 

do 11 rano. P oczta  w ozow a  
K ra ko w ska .

W  Sobotę od {rodziny 8 do 
J o  rano. P oczta  konna K ra ­
ka w  skai

Nntandiira. L is ty  w szy s tk ie  
do expedycyi ko n n ey  p o c z ty  
należące , g o d zin ą  iedną ; p a ­
k ie ty  za ś i p ie n ią d ze , k tóre  
w azow ą pocztą  odesłane b yd ź  
ttiaią, dw iem a g o d zin a m i p rzed  
oznuczonem  odeyściern p o c z ty  
p riy im o w a n e  b ę d ą ; do puózt 
Zaś zrana  o god z. 8 odchodz.ą-  
cych, dniem  w przódy do expe­
dycy i oddaw ane b yd z  p o w in n y .

Poczt-A  m t INadworny Jego 
Królew skiey Mości

D  A N I  E L  S K I .
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PODZIAŁ KRÓLESTW A 

p o l s k i e g o

TTr i M iasta W o ie -  ; Tir , , ! rr  oie- w&az w a > i / ■'wodzkie .
Obwody

1 . Krako­
wskie* !

Kielce
Kielce
Stofcnica
Miechów
Olkusz

2 . Sando­
mierskie.

Radom
Sandoinier*
Opatów
Radom
Opoczno

3* Kali­
skie*

Kalisz

K d l S Z

Konin
Sieradz 
Wieluń 
Piotrków ^

4. Lubel­
skie.

Lublin

Lublin
Krasny-

' staw 
lllrubie- 
I zów 

Z a l U O S U
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5. Płockie Hock

6. M azo-.W arsza- 
wieckie.

7. Podia Siedlce 
skie.

8. Augu­
stowskie.

Lipno
M ława
O strołęka
Prasnysz
Pułtusk
Płock

Su m alki

VV s r b z a w a
Stanisła­

wów.
Rawa
Sochaczew 
Łęczyca 
Gusty u 
K ni?, wie

1 Siedlce 
Biała 
Łuków 

I R adzyń 
Łomża 
Augustów  
Sey n y  
K a lw a ry a  
Mai yaiupoJ'



WYSZCZEGÓLNIENIE 
Poczt- Am!ów w Króle- 

stwie Połskiem.

1 A lexota Pograniczny
2 Brześć ditto
3 Częstochowa d itto
4 J w anowjce d itto
5 K a i sz Centralny
6 Kielce d itto
7 Konin Pograniczny
8 Końskie Pośredni 
g Kozienice d itto

10 Lipno Pograniczny
11 Lublin Centralny
12 Łomża Pograniczny
13 Łowicz Pośredni
14 Maryompol Pograniczny

L
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*5 M ła w a  P ogran iczny  
*6 Opatów P ośredn i 
*7 P io trk ó w  d it to  
*8 P łock  C en tra lny  
*9 P u łtu s k  P ośredn i ' 
ao lla d o m  C en tra lny  
ai ' H a  w  a P ośredn i 

Siedlce C e n tra ln y  
*3 Sochaczew P ośredni 

S u w a łk i C en tra lny  
Terespol P og ran ie  z ny  

iG J-Varszawa N a d w o rn y  
a7 l f r idaw a  Pośredni

TVi  er uszów P og ran iczny  
a9 Zamość d it to
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A N E G D O T K I
i różne powieści.

Przykład znakomitego 
męstwa i wielkości du­
szy , wyimeh  z dzieiói*C 

odkrycia Am eryki.

P o  odkryciu now ego światu 
przez K o lu m b a , Hiszpanie d0 
now y cli gotow ali się o d k ry j 
<5ów» Druga w ażna w  ty**
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Względzie w ypraw a pow ierzo­
na była K ortezow i sław nem u 
zdobyw cy Mexykaiiskiego pań­
stwa. K iedy z sw ą szczupłą 
flotą przybył do porlu  Tum bez, 
iednycli K acyków  p o d b ił, z 
iunem i się posprzym ierzał, w 
zamiarze zdobycia saroegoź Me­
dyku , i pokonania M ontezurny 
Cesarza tegoż krain; ostygł ra­
ptem zapał iego tow arzyszów  
b ro u i: m ała liczba eu ropey- 
Bkich żołnierzy , groźby naglą­
ce zazdrosnego w ielkorządcy 
Kiiby do pow rotu K orteza, po­
tęga ogrom na cesarstwa M exy- 
kańskiego, widok trudów  i nie­
bezpieczeństw  tey niepew nćy 
W ypraw y, osłtb iały  codzien­
nie odwagę żo łn ie rzy , nalega­
jących usilnie na K o r teza do 

E  2
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pow rotu , zanim by im  M exvka-! 
n ie nie zniszczyli ostatniego j 
olrrętu iedyney ich nadziei po­
w ro tu  do oyczyzoy i osw obo­
dzenia się od nayokropniey- 
szey śmierci. biiemogąc atoli 
zachw iać w  odw adze m ężne­
go bohatyra zapalonego chwa­
łą  i pragnącego lub zginąć lub 
podbić M exyk , zolnierze zbun­
t o w a l i  się przeciw  niem n, u k u o - • 
wali sp isek , oznaczy'i dzień 
naw et na zam ordow anie w o­
dza swego i pow ró t do o y - 
czyzny. Szczęściem dla K o r-  
teza ieden ze spiskowych d rę ­
czony Zgryzotą i żalefn zdięty 
n ad  losem  który m u gotowali 
zo ln ierze ie g o , przychodzi do 
swego w o d z a , pada m u , do 
n ó g , w yznaie sw ą w inę i od-
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tiaie I l i u Ic lię  w s zys ik icb  sp i­
s k o w y c h , w raz  z c a ły m  aktem  
sp isku , k tó ry m  w  czasie w y ­
stępn i m o g lib y  sw ó y  czyn  b u n ­
to w n ic z y  u s p ra w ie d liw ić . O s łu -  
p ia t K o rte z  na to  don ies ien ie , 
pozna ł ze z g ro z ą , iz  c i b )U  
U a )g łó w n ie y s z e m i hersz tam i te y  
sp ra w y , k tó ry c h  nayw ięeey sw e* 
U ii w zg lę d a m i o b d a rz ) ł i  sw ą  
u fnośc ią  iako  i  p rz y ia z n ią  b y l  
z a s z c z y c i ł .  Juz ty lk o  a4. g o d z in  
pozostało  m u  czasu id o  n a m )s łu  

i  do  o dw ró ce n ia  tak  zgubs.ego 

c iosu . L e cz  u m y s ł w ie l t i  i  o d -  
W ażny n ie  p o trze bu ie  d łu g o  
nam yś lać  się ta m , gdzie  n ie ­
bezp ieczeństw o  u c z y u ic % tego 
n ie  d o z w a la , i  gdzie  o tw ie ra  
U iu się ch lu b n e  po le  ro z w in ię ­
cia s ię  szczy tnych  w ła d z  duszy

E  3
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szlachelne'y. B ohater nakażcie 
m ilczenie w yiaw iaiącdnu spi­
sek , i pod tym  iedynie w a ­
runk iem  zapew nia m u darow a­
nie w iny i w zględy sw oie . 
Daie rozkaz aby całe w oysko 
stanęło  pod b ron ią , i zapow ia­
da i i  ma w ażne rzeczy ob ia- 
■wić m u. G dy się to s ta ło , 
K ortez przechodząc z powagą 
sz e re g i, widzi i spiskowych, i 
tych co do buntu należeć nie— 
ch c ie li, i tych nakoniec, k tó­
rzy  m u byli p rzy ch y ln i, staie 
na  czele szeregów , a dobyw a­
jąc listy im ienney spiskow ych, 
tak m ów i do swoich żołnierzy: 

„  W aleczni rycerze ! K ie­
dym  z wam i p rzyp łynął do 
tych brzegów  na zdobycie bo­
gatego M exyku, n ie sądziłem
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b yn a y m n ie 'y  za rzecz p o trze ­
b n ą  u ż y w a ć  p rz y m u s u  do  u tr z y ­
m a n ia  was w  obrębach  p o s łu ­
s ze ń s tw a , k tó re  k a żd y  p ra w y  
z o łn ie rz  w in ie n  ies t sw em u  
w o d z o w i. C hw a ła  i  b og a c tw a  
U ^ ły  dosta tecznym  bodźcem  
d la  was, abyście zn ie ś li c ie rp l i­
w ie  w sze lk ie  tru d y  i  n ie b e i* } 
p ie cze u s tw a , na k tó re  d la  sła— 

w y  sam i ty lk o  n ik c z e m n i tch u — 
rze  narażać s ię  lę k a ią ; z ty m  
w s z y s tk im  zna laz łem  p rzyp a d ­

k ie m  tę k a rtk ę , a czy ta iąc  p ie r ­

w sze  ie y  w ie rs z e , p ozna łem  
iż  zaw ie ra  w  sobie i  a k t sp i­
sku  p rz e c iw k o  m n ie , i  l is tę  
osób na leżących  do  n iego . P o ­
ko n a łe m  c iekaw ość m o ią , z ło ­

ż y łe m  p is m o , a m aiąc go w  
sw y c h  rękach  n ie  chcę w ie d z ie

E 4
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im ion w nim  zaw artych i za­
pom inam  o  czynie, k tó ry  spra­
w iedliw ość nakazyw ałaby m i 
koniecznie u k a rać , przez co 
pozbaw iłbym  się w ielu  w ale­
cznych tow arzyszów  b rou i, k to - 
rych  koniecznie potrzebuię do 
w ykonania w ielkiego zam iaru, 
to iest. podbicia M esy ku. J e ­

dnakow oż w  tak w ielkim  celu 
i do tak św ietnych w aw rzynów  
a razem  i ogrom nych bogactw  
nie m ogę uzyć  ludzi k tórych 
■wytrwałość iest w ą tp liw a , a 
walecznos'c niestała . Z ebrałem  
was przeto iedynie na to, abym 
się naocznie prześw iadczył na 
iaką liczbę przyinciół i posłuż 
sznych żo łn ierzy  spns'cic się 
m ogą w me'y dalsz^y w ypra­
n i e ,  i d la tego palę  w  oczach
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W aszych tę  k a rtk ę , n ie p ra g n ą c  
b a  w iek i w ie d z ie  nazw isk  sp i­
sk o w y ch  , w ięcey  czyn ię: zo­
s taw iam  w am  w o ln y  w y b ó r  po­
p ły n ą ć  na  p o w ró t do  w y sp y  
K u b y , lu b  pozostaó  ze in n ą  
W tćy  ob łit^y  strefie , k to  chce  
ie c h ać  n iech  zo stan ie  w  sze re ­
gach , k to  zas' p ra g n ie  pozostaó  
b ie c h  p rzey d z ie  na  s tro n ę  m o ­
ją .  P rzy s ię g am  w a m  na s ło w o  
h o n o r u , iż n ie  u ży ię  ani p o ­
w a g i w o d z a , an i ż ad n eg o  p rz y ­
m u su , o w szem , puszczam  w  n ie ­
p am ięć  w asz  sp isek  i n ig d y  1  

b jy ch  ra p p o r tó w  M onarcha  n asz  
0 n im  n ie  dow ie  s ię .’'

T o  p o w ie d z iaw szy  w sp a ­
n ia ły  b ó h a ty r  pali k a r tk ę  i 
bczeku ie  sp o k o y n ie  ro z w ią z a ­
n ia  o s ta teczn eg o  tey  c a łe y  sce-^ 

E  5
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j i j .  P o s tę p e k  tak  s z lach e tn y , d a ­

ro w a n ie  w in y  i k a ry  tak  w s p a -  ( 
n i a ł e , p o k o n an ie  sieb iz  tak  
w ie lk ie  , a odw ag a  i p o św ięc e ­
n ie  s ię  ta k  s z c z y tu e , zm ien ia  
se rca  n a jz u c h w a ls z e ,  p rz e y -  
m u ie  czc ią  i p o sza n o w a n iem  
k u  zacn em u  w o d z o w i i z n a j ­
g łó w n ie js z y c h  n ie p rz y ia c ió l 
c zy n i m u  w ie rn y c h  i p o św ię ­
c o n y c h  w ie lk iey  sp raw ie  s tro n ­
n ik ó w . W szy scy  p rz e ch o d z ą  
n a  s tro n ę  sw ego  w a leczn eg o  
w o d z a  , p ad a ią  p rz e d  n im  n a  
k o la n a , i p ro szą  o  d a ro w a n ie  
w in y . K o rte z  p rzeb acza  im
w s z y s t k o ,  l e c z  w y m i g a  o d

ż o łn ie rz y  b e z w a ru n k o w e g o  p o ­
s łu szeń stw a  i p rzy sięg i w  ty m  
w zg lęd z ie  n iczem  n ie w zru sz o ­
n y .  Ż o łn ie rze  c zy n ią  z o c h o -
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tą  zadosyć życzeniu bochatyra 
i na ostrzach pałaszów  swoich 
przysięgają inu  ślepe posłu­
szeństw o.

„  Dos'ć m i na te m , rzeki 
KorteZ , teraz dop iero  pew ny 
i es tern zdobyci^ M exyku , lecz 
aby to zdobycie niezaw odnie 
u p e w n ić , aby w am  odiąć 
w szelką m ożność zm ienienia 
tak bohatyrskiego zapału , w  

^tnoc dopiero w ykonauey p rz y -  
śTęgi rozkazuię w am  spalić na­
tychm iast ten ostatni o k rę t ,  tę 
iedyną nadzieię w aszej ucie­
czki i pow ro tu  do oyczyzny, 
gdy M exyk będzie w  ręku na­
szych w ybuduiem y sobie now e 
o k rę ta , naładuiem y ie złotem  
i płodam i ie g o , a uw ieńczeni 
zw ycięzkiem i w aw rzynam i p o -
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p łyn iem  do H iszpanii, i tara 
po  długich trudach i boiach 
spoczniem y na łonie rodzin na­
szych w śród w y g ó d , bezpie­
czeństw a i n ieprzeiw aue'y  po ­
m yślności.” '

Zołuierze chcąc okazać się 
godncm i sw ego wodza , spalili 
o k rę t ,  p rzy  okrzykach niech 
źyie nasz w ódz waleczny, ru ­
szyli do M exyku, a lubo po d łu ­
gich boiach u iarzuu li nakoniec 
nayogrom nieysze i na jbogatsze  
państw o now ego świata.

Trzey przyinciele. p 0-  
wieść Perska.

T rzech przyiació ł uczyniło 
pom iędzy eobą takie p rzym ie-
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lze w zaie.nney m iłośc i, aże­
by ich m ożna było uw ażać za 
ieduą ty lko  duszę ożyw iaiącą 
tizy  ciała. Zgodzili się pom ię­
dzy sobą aby się w e wszelkich 
troskach i polrzcbach w spierali. 
Pew nego l-azu przytrafiło się 
iż do iednego z uich m iał przy­
b y ć  gość którego podług zw y - 
czaiu kraiow ego powinien by ł 
Uraczyć, lecz w łaśnie w  tym że 
czasie kassa iego była w yczer­
pana. P rócz tego nalegała na 
niego żona, aby dzieciom p rzy - 
Uaymnie'y na tę  fetę spraw ił 
Suknie, gdyż chodzili obdar­
to, a to ią m ocno bolało . Bie­
dny gospodarz i oyciec znaydu- 
iąc się w  takim  kłopocie , p o ­
konał syirą w styóliw ość , napi­
sał do iednego z sw ych p rzy -
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iaciół i  w ystaw ił m u  p o triebę  
sw oią. W lu-utce pow rócił po­
słaniec z zapieczętow anym  w o - 
reczkierc. zaw ierającym  w so­
bie tysiąc sztuk m onety . J e ­
szcze nie od pieczętował w ore­
czka gdy odebrał od drugiego 
przyiaciela list z podobną p ro -  
ź b ą ,  aby go w gw ałtow ney 
po trzebie pieniędzm i zasilił. 
Cóż tu  było ro b ić?  n ien am y - 
slaiąc się d łu g o , ile ze i zony 
p o d  ów czas w  dom u n ie  było 
oddał niedaw no odesłany i ie - 
szeze n ieodebrany  w oreczek z 
p ieniędzm i. Lecz pote'm wspo­
m nia ł sobie na żonę, która ie - 
szcze n im  pieniądze p rzybyły  
iuż o nich m iała wiadomość* 
Z tego pow odu nie śm iał si«£ 
w idzie z n ią  przez resztę dnia
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tego i przepędził noc w  pobli- 
skAey świątyni* N azaiutrz gdy 
pow rócił, stanął przed  n iin  
niebaw nie ten  przyjaciel, k tó ry  
mil p rzysła ł pieniądze. T rz y ­
m ał w  ręk u  tenże sam w o re­
czek. Cóż to zrobiłeś z rao -  
iem i p ieniędzm i, rzekł do nie­
go , że te tak opieczętowane, 
iak w idzisz znow u do m nie 

, pow ró c iły ? Pow iedz mi istną 
praw dę i nie ukryw ay n ic 
p rzedem ną. T en  opow iedział 
ln u  w szystko i dziw ił się ia -  
kim sposobem  w oreczek po ­
w rócił do niego. Nasz trzeci 
przy c ie l ,  odpow iedział p rzy - 
były , p rzysłał m i go, albow iem  
po oddan iu  ci w szystkiego co 
m iałem  , prosiłem  go , aby m». 
raczył cos udzielić na opędzes*
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n i e  p o t r z e b - d o m o w y c h .  P o -  

z u a i ę  i ż  m u s i a ł  o  w s p a r c i e  u d a ć  

s i ę  d o  c i e b i e ,  a  t a k  w o r e c z e k  

o d b y ł  k o ł o  i  d o  m n i e  p o r ó c i ł .  

L e c z  i a k ż e  t w a  z o n a  p r z y j ę ł a  

t w ą  s z c z o d r o t ę ,  p y t a ł  g o  d a -  

le 'y  ? c z y l i ż  n i e  c z y n i ł a  c i  w y ­

r z u t ó w  g d y ś  p o w r ó c i ł  z  ś w i ą ­

t y n i ?  B y n a y m n i e 'y ,  z u i o s ł a  t o  

c i e r p l i w i e  g d y m  i e y  p o w i e ­

d z i a ł  n a  i a k i  p r z e d m i o t ,  t y c h  , 

p i e n i ę d z y  u ż y ł e m .  A  w i ę c  z a  

t o  p o w i n n a  b y d z  w y n a g r o — i 
d z o n ą ,  o d p o w i e d z i a ł  p r z y j a c i e l ,  

p r z y w o ł a n o  t r z e c i e g o  p r z y j a c i e ­

l a  \ a  u k o n t e n t o w a n i  i s p o k a y n i  

i  p o w o d u  w z a i e m n e g o  w z g lę -*  

d e m  s i e b i e  p o s t ę p k u ,  u ł o ż y ­

l i  n a y p r z ó d  p o m i ę d z y  s o b ą  

1 0 0  s z t u k  m o n e t y  o d d a ć  z a -  

c n e y  ż o n i e  n a  s p r a w u n k i  d l a
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d z ie c i , re s z tę  zas' na  trz y  
ró w n e  części na  p o trz e b y  p o ­
m ię d z y  sieb ie  p o d z ie lić . A  
tak  d a w n e  p rz y ia ż n i p rz y m ie ­
rz e  s tw ie rd z ili now em i. us'ci- 
skaru ił T a k  rz a d k i i p ięk n y  
czy n  n ie  m ó g ł d łu g o  pozostać  
u k ry ty  i d o s z e d ł aż do  u szó w  
K a lify  M em n u a . T e n  w ezw a ł 
d o  sieb ie  trz ec h  p rz y ia c ió ł ,  a 
g d y  s ię  z ich w y z n an ia  p rz e ­
k o n a ł, iż w ie ść  o  n ich  b y ła  
p ra w d z iw a , kaza ł s V e m u  p o d ­
sk a rb iem u  p rz y n ie ść  io o ,u o o  
Sztuk tak iey że  m o n e ty : dziesięć* 
tysięcy z n ie y  p rze zn aczy ł p a -  
Ui \Y a k ed y  , tak s ię  b o w iem  
Uazywafa ta  g o d n a  ż o n a ,  p o  
trzydzieśc i zas ty s ięcy  d o s ta ło  
się k a ż d e m u  z trz e c h  p rzy ia c ió ł.
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SCENA POTOPU.
Za czasów D eukaliona I j -  

la iedna rodzina w  zaciszy i 
u stron iu . Czuła P alm ira o d -  
daw szy poprzedniczo sw e se r­
ce zacnem u F ilem onow i po­
m im o w oli rodziców  sw oich, 
m usiała m u potem  oddać i rę ­
kę sw oią dla pośw ięcenia n ie­
jako tym  czynem  owocu m iło­
ści sw o ie y , a k tó ry  w  swe'ra 
ło n ie  nosiła. Przym uszona od­
dalić się od sw ey rodziny osia­
d ła  z sw ym  kochankiem  W 
roskoszney iednęy G recyi oko­
licy i pośw ięcała resztę dni 
swoich na uszczęśliwienie sw o-\ 
iego m ałżonka, na  troskliw i; 
w ychow anie drogiego owocH
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•w ey miłości i smutne'y ofiary 
b łędu  sw oiego. Byłaby naw et 
zupełnie s z c z ę ś l i w ą  gdyby 
w spom nienie na sw ych rodzi­
ców  i niepewnos'c przyszłego 
losu nie zatruw ała iey spokoy- 
no& i. T ak czas upływ ał ie'y 
iednostaynie n a  zatrudnieniach 
szczupłego gospodarstwa i sta­
ran iu  dornow em . Okolica ta 
podlegała od n iepam iętnych 
czasów w ezbraniom  wielkie'm 
m orza i na w alnym  burzom , a 
k tóre czyniły  w ielkie szkody 
m ieszkańcom  te'y strefy . Pe­
w nego dnia zaćm iło się nagle 
niebo i w zburzyło m o rze : b ły ­
ska wice i grom y w ystaw iały 
całe pow ietrze w  ogniu, a z 
czarnych i od ogniów  nadpo- 
'v ietrznych chram  rozpalonych 

F  2
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lały się wóil potoki. Obrarl 
ten okropny zniszczenia prze­
szył zimnym strachem mie­
szkańców. Palmira, czuła Pal­
mira właś.iie iak gdyby prze** 
czuwała, ze- dzień ten będzie 
ostatnim iey życia, przyciska 
do swych piersi i męża i dzie­
c ię , oczekuiąc w  konwulsyiney 
obawie i niepewności nieza­
wodnego zgonu. Obraz rodzi­
ców i potarganymi praw natu­
ry poddał iey myśl iż niebo 
mści się zniewagi mu wyrzą­
d zo n ej, żal szczery wyciska 
łzy obfite z iey oczów : tym 
•zasem burza na walna wzmaga 
się ieszcze bardziey, powódź 
oblewa na około ich lepiankę, 
czuły Filemon stara się wszel- 
kiemi sposoby malować lube
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lnu  przedm ioty miłości sw oiey, 
chociażby z narażeniem  w ła­
snego życia , poryw a kolebkę 
z dziecięciem i zanosi ią  na 
szczyl swe'y ch a tk i, pow raca 
po sw ą Palm irę i rów nież spro­
w adza ią do swego syna. S tro ­
skani rodzice straciw szy zup e ł­
nie nadzieię p rze trw an ia  tćy  
straszliwe'y burzy  przyrzekaią 
nie odstępow ać się i p rzynay - 
m ui^y zginąć ra z e m : w  te'm
w oda dochodzi iuż do szczytu, 
nieszczęśliw i w idzą że im  ty l­
ko kilka chw il ieszcze życia 
pozostaie , padaią na kolana, a 
bł^gaiąc niebo przcdsta wiaią 
m u  sw e dziecie za całopalną 
ofiarę. W  te'y w łaśnie postaw ie 
uderzy ł srogi bałw an w  ich 
chatę , k tórzy ściany rozeszły

F 3
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się a wszystkie te trzy ofiary 
nieszczęśliwe pogrążyły  się na 
zawsze w tou iach ; i gdy w ody 
opadły, znaleziot.o ie trzym aią- 
ce się m ocno ieduo długiego*

Few ien m onarcha zwiedza­
jąc w ięzienia w  sw ym  kra i u 
w ypytyw ał się w szczególności 
o nazwisku każdego w ię ź n ia , 
o  iego przestępstw ie, a po zda­
nym  sobie rapporcie poznał i i  
c ii  zbrodniarze spraw iedl wie 
ponosili k a rę , przestępcy ie -  
dnak klękaiąc przed m onarchą 
zaczęli głośno krzyczeć i i  są 
n iew inn i, i e  ich niespraw iedli­
w ie osądzono, uakoniec i e  go 
btagaią o łabkę; w  tym  tlrnnio
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Znaydowat się ieden człow iek 
k tóry  wlepiwszy sm utny w zrok 
W ziemię ciągle m ilczał: skro­
m na postać tego więźnia, w ey - 
rzenie pełne żalu i boleści ścią­
gnęło uw agę m onarchy , p rzy­
bliżył się do niego i zapy tał, 
czy i ty także iestes niew inny? 
Kie Kayiasuiey^zy P a n ie , od­
pow iedział wino way ca, uie m o­
gę się przyznać do tego; zabi­
łem  mego przyiaciela w n ie -  
szczęsliw y k łó tn i, a lubo tego 
zaw rze będę ża łow ać , przecież 
m e ręce są k rw ią spluskaue i 
spraw iedliw ie ponoszę karę. 
M onarcha tknięty  tak pokor­
nym  i praw dziw ym  w yznaniem , 
pragnąc go ułaskawić obrócił 
się do dozorcy więzienia i rzekł 
m u : W yprow adź m i zaraz te -

F 4
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g o  hu lta ia  , n iech  się tu  n ig d y  
w  g ro n ie  tych  poczciw ych  ludzi 
n iezn ay d u ie  , m ó g łb y  b o w iem  
p o p su ć  ich  sw y m  p rz y k ład em . 
C o P an  ro z k a z a ł,  w y k o n a ł na-, 
tychm iast sługa, i w ięźn ia  u w o l­
nił:.

N a d w o rz e  p e w n eg o  m o ­
n a rc h y  p rzy trafiło  się  tak ie  zda­
rzenie.-

P o se ł ie d n eg o  zag ran iczne­
g o  m o carstw a, m ia ł by d i  p rz e d ­
s taw io n y  p o  raz  p ie rw szy  te ­
m u  m onarsze  w  całey  okaza­
ło ś c i , k tó ra  zw yk le  p o d o b n y m  
o b rz ę d o m  to w arzy szy . Na sali 
a u d y en c y o u a ln ey  zn ay d o w * ł się  
p o se ł in n eg o  d w o ru . N ow y  
m in is te r  n ie  z n a ł an i t«g0 po~
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ała ani m onarchy, i zaczął w i­
tać posła iak m  m archę, ostrze­
żono "o i i  się pom y lił, nad­
szedł i m onarcha, poseł zręcznie 
zw rócił sw ą m ow ę i w yszedł 
z tak drażliw ego położenia, uczuł 
iednak wielki zal do posła któ­
ry iako iego kolega n ie ostrzegł 
go o iego pom yłce. U kry ł sw ą 
źałosć i czekał sposobne'yr pory  

, zemścić się za t o , delikatnie 
lecz i dzielnie. Po skończo­
nych obrzędach posłuchania, 
k ró l zaprosił obydw óch posłów  
do siebie na obiad, po obiedzie 
nastąpiła gra L o m b ra , w cią­
gu tey g ry  m onarcha zadał 
szóstkę czyli inną ni^ figurową 
kartę , poseł który obraził p rzy­
b ił ią  dam ą, poseł zas' obrażo­
ny w yrzucił "Waleta i zabiera 

F 6
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lew ę. Z atrzym uie go pierw szy, 
m ów iąc, Panie m ylisz się. A h 
tak ie s t ,  dobrze Pan m ów isz, 
lecz iuż po dw akroć m ylę się 
dzisiay biorąc W aleta za króla. 
(W yraz  ten  w  ięzyku F ra u -  
cuzkim  znaczy sługę.)

Pew ien człowiek m iał zonę 
bardzo g ad a tliw ą , ta wada by ­
ła wielkim  dla niego ciężarem , 
m alarz pew ny odm alow ał ią  
dla sw ćy ro z ry w k i, a ta praca 
tak inu się doskonale pow iodła 
tak trafnie udał i rysy tw arzy  
i  całą postawę tey kobiety , ze 
m ąż ie'y ile razy na ten por­
tret spoyrzał razaz sobie uszy 
zatykał.
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Pewien rządca pałacu opro­
wadzał Dyogenesa po wszy­
stkich pokoiach tego pysznego 
gmachu chcąc go wprawić w 
zadumienie, widząc go oboię- 
tuym i zimnym w t«?m ogląda­
niu sal przepysznych zostawił 
na sam ostatek trzy salony: 
pierwszy byt ozdobiony w y- 
twornemi meblami, lecz te nie 
miały zaszczytu nawet zwró­
cić uwagi ua siebie naszego od— 
ludka , drugi swietniał obraza­
mi naywybornieyszego pędzla, 
lecz to nie więcey ocuciło D yo- 
geuesa, gdy go nakoniec wpro­
wadził do trzeciego ozdobione­
go najbogatszemi kobiercami, 
nasz filozof splunął w ocaiy 
o^rowadzaiąceinu go, a zapyta- 
\ ty  dla c iegobj to uczynił, od-
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p o w ied z ia ł z im n o , iż  w  ty m  
6alon ie  n ie  m asz  b izyd*zego  
n iieysca  do  z ło żen ia  s lio y ,s z k o ­
da  b y łaby  alb< w iem , do d a ł, tak  
p ię k n y c h  kob ie rców  gdyby m ie  
oszpecił.

P ew ien  st»ry  lic h w ia rz  n a ­
po tka! dn ia  p ew n eg o  skąpca  
i łakom ca  w  znaczn y m  s to p n iu . 
P om aga  B ó g , rz e k ł l ic h w ia rz , 
d o  ła k o in c a , b o d a j  z d rów , o d ­
p o w ied z ia ł tenże. A le  ale ale ,  
a le ,  m ó w ił dale'y, in am  tn  i u -  
tc re ss  ied en  w  p a ła c u , idz ie  
to  o pożyczkę  lichw iarską. J a ­
s n ą  iest rz eczą  iż b ez  s'w iadka 
m u s ia łb y m  póys'e do  kozy , lecz  
m aiąc  św iad k a  in a m  p ew n ą  n a -  
d z ie ię  iż u a y d a h y  za ro k  o sa -
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d zę  w  n iey  m ego  p rzec iw n ik a . 
O tóż  p r iy s tę p u ię  do  rzeczy  , 
te n  św iad ek  tak w ażny  , tak 
b a rd z o  m i p o trz e b n y , a w ięc  
ro zu m iesz  m n ie  P an ie  K u m ie  , 
zn am  c ię  iż iesles  b a rd zo  g rz e ­
czn y  i u c zy n n y , i d n k o w o ż  
każda  p raca  zas łngu ie  n a  n a ­
g ro d ę . O to  są  10. cze rw o n y ch  
z lo ty  eh w ażn y ch , o b rączk o w y ch , 
h o le n d e rsk ich   .Co, p rz e r­
w a ł p ie rw szy , iab y m  za 10 d u ­
k a tó w  m ia ł p rzy sięg ać  fa łszy­
w ie !  ? A  przecież  n ieboszczyk  
tw ó y  oyeiec za 10. d u k a tó w
pew 'nego r a z u ............... B ayka
w ie lk a , n ieboszczyk  m óy  o y -  
c iec n ig d y  n ie  p rzy s iąg łb y  fa ł­
szy w ie  za m n ić y  iak 100 d u ­
ka tów .
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T urren iusz , ów sławny wódz 

F rancuzk i, tak św ietny ze swey 
odwagi,- i roztropnos'ci, a n a- 
dew szystko 7 nadzwyczayntfy 
dobroci i łagodności duszy, ie -  
c.hał pew nego razu karetą po* 
w racaiąc od dw oru  do siebie* 
N ow o przy ięty  a dosyć o ie- 
zgrabny woźnica ieg o , nastra­
szył pewnego m łodzika bardzo 
popędliw eco i gniewliwego gdy 
w padaiąc p raw ie końm i na nie­
go zawołał dopiero , ,z  d rogi! 
z d rog i.”  M łodzik zapalony 
gniew em  bieży z laską za wo­
źnicą a okryw szy go nayobel- 
żyw szem i słow y iuź go m iał 
udarzyó. W  tym  przechodzi 
ieden, poznaie ekwipaż wodza 
F rancnzk iego , zbliża się do 
m łodzika, chw yta go za r ę k ę ,
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W a ią c ,  r-kTeV,ę to  obchodzą 
1 ludźm i T urenn iusza? Poznał 
Swóy b łąd  ąniew liw y m łodzie­
niec , a przybliżyw szy się do 
karety m arszałka , zaczął go 
przepraszać za prędkość swoią. 
Nic to uieszkodzi, odpowiedział 
ten 'm ą ż  zacny z dobrocią i 
uśm iechem ; w idzę iz "WPan 
doskonale um iesz karać służą—

' cych, ieśłi k tóry  z nich popełni 
kiedy iakie g łupstw o, co im 
się dosyć często przytrafia , 
będę  go prosić abyś m nie chciał 
w  ukaraniu ich za to  w yręczyć. 
M łodzieniec zaw stydził się, od­
szedł a przez usilne starania i 
pam ięć grzecznego ale i do­
tkliw ego ucinku tyle dokazał, iz 
się w  gniewie poham ował.
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Pew ien szlachcic w pra-i 

w dzie  dobry  i poczciwy czło- 1 
•wiek , ale w; łki nuda i g a - 
w enda , szczególniejsze mini 
upodobanie zatrzym yw ać po­
dróżnych na gościńcu przez 
wies' iego id ący m , zadaw ać im 
ty są ezn e  pytania niewchodząc 
ani w  znaczenie podróżnego , 
ani w interes który m u nada­
rem nie czasu tracić nie dozwa­
lał. Pew nego razu  gdy ze 
sw ym  służącym  obieżdżał swe 
n iw y zbożem okryte tiyrzał na 
gościńcu przeieżdżaiący poiazd; 
stosownie więc do swego zw y­
czaju w ysyła sw ego m asztale­
rza aby się dow iedział ktoby 
to iechał, i o zatrzym anie się 
chw ilow e prosił. K areta w  

Juó rey  iechał pan ieden zna-
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czny i w  pilnym  niezm iernie; 
■a razem  i w alnym  interesie,1 
nie zatrzyniyw ała się pom im o 
te g o , ze posłaniec z całego 
gardła  w rzeszczał, prosił i b ła­
gał aby to uczyniono. Zawsze 
spraw ny cheiał koniecznie i te­
raz  dokazaó swego i dla tego 
przypuścił konia L dopędził po- 
iazdu, w ołaiąc iuz n ie na w o­
ź n ic ę , lecz n a  samego pana, 
kio to iedzie? zdziwiony tak 
śm iesznym  zapytaniem  p a n , 
rzek ł do n iego , po co ci inoie 
d /iec ię  ta ciekawość ? M.óy pan 
żąda tego wiedzie i w ysłał 
m nie po to na um yślnie, a sam  
niecierpliw ie oczektiie ranie na 
m iedzy. A któż iest tw ym  pa­
n e m ?  iest to dziedzic tey wio­
s k i , człowiek rz ą d n y , gościn-

G
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u y , u  k tó re g o  iuż trz y  la ta  
s t u ł ę ,  (laie m i pom ieszkan ie , 
w y so k ie , p iię  u  n iego  c inp ło , 
iad am  na  zimno-. Z n u d z o n y  
p a n  tak ie ro i b an a lu k am i kazał 
iechaó  da ley  sw em u  w o źn icy , 
m ó w ią c  b ą d ź  z d ró w . L ecz 
s łu g a  r z e k ł , n ic  od iadę  pók i 
m i pan  n ie  d a sz  odpow ieozi. 
IVa co pan  in ź  w  części ro z ­
g n ie w an y  źc  m u  czas z ab ie ra ł, 
r z e k ł ,  a w ię c  iedź  i pow iedz  
p a n u  tw e m u  źe  i ty  i on ie s te -  
scie cy m b a ły  B ardzo  d o b rz e  ;• 
rz e k ł s łu g a  i p o b ieg ł g a lopem  
d o  sw eg o  p ana  k tó ry  go n ie ­
c ie rp liw ie  oczek iw ał. A  coz ; 1 
p rzy n o s iszże  r r i  w iad o m o ść  k to  
to  iedz ie  ? w o ła ł n a  n iego  pan  
z d a lek a . A ch p an ie  nasi iadą, 
k rz y c z a ł s łn zą c y . Jak  to  nasi? 
O to  b o  nas d o b rz e  ob y d w ó ch  
z n a ią . ZkĄ dźe to  w i*sz ? O to  
p o zu ali nas do  razu  ro ó ią c : źe 
i ia  cy m b a ł i p a n  toż sam o.
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S Ą D  M I Ł O Ś C I .

l ia z  oczy czarne piękne ogniem  
się iskrzące ,

I  niebieskie Łagodne i omdle­
wające ,

Ze w zględu że  ten przedm iot 
dla kobiet iest w ielki 

Chciały pom iędzy sobą ukoń­
czyć spór wszelki 

I  m iłości stanowczy sąd od­
dać w  tey  mierze. 

Podaią iey sw ą  prożbę , a w 
naylepszey wierze 

llozpoctyna ią  proces. Jak mi­
lo  Patrona 

Słuchać iest w  takiey sprawie 
g d y  zaymuie strona!

G  2
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M ii ość iaJco rozumna i powa­

żna g łow a  ,
Po w ysłuchaniu świadków to 

w yrzekła  s łow a:
,, Czarne oczy są w  wielki em  

kole św ietn ieysiem i j 
„  Niebieskie zaś w kochaniu 

bywaią tkliw szem i ; 
f, Czarne matą i słusznie wszo 

rzeczy za sw o ie ,
„  Lecz niebieskie trzymaią sil* 

niey swfe podboie :
, Czarnę znaczą chęć żyw ą i 

płoche pragnienie ,
„  Niebieskie lubych ognić W 

słodkie rozczulenie i 
„ A  nakoniec g d y  zdanie  mo- 

ie w yznać m u szę , 
j, Czarne maluią um ysł} a nia~ 

bieskie duszęł*
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G Ł U P S T W O  MI ­
Ł O Ś Ć  I.

K ied y  w ierny kochanek czuły  
nam hołd  niesie  

I  pragnie  nas postaw ia w 
szczęśliwości kresie, 

D la czego się na niego nie­
potrzebnie fochać ? 

Jakież to g łupstw o w tenczas 
wzaiemnie nie kochać! 

A le  kiedy się słusznie obawia­
my zmiany,

1  wiemy że nas zdradza przed­
m io t ukochany,

Ze iedynie udaie iż  nas szcze­
rze kocha,

O i iak ie  w  takim  razie mi-, 
iośś bywa płocha.
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G d y  m ożna  w e ysć  w  m a łże ń ­

sk ie  i rozkoszne ślu b y , 
K i e d y  p rze d m io t ie s t g rzeczn y , 

b o g a ty  i  lu b y ,  i 
K ied y  szczęście i  sam  los n ie  

byw a  nam  sprzeczny  
J a k że  w  tenczas s ta ie  się  upór 

n iedorzeczny .
L ecz k ie d y  się sp o s tr z e g a , że  

n a sz p rzen iew ierca  
D aie  ła tw y  w stęp  każdey  p ię­

kności do serca,
I  czczem i w yrazam i m am iąc m i­

ło ść  zw odzi y 
ten cza s  sio kochać w iern ie  

i czule n ie  godzi*
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R O D O P I S

M elpom eny B ogin i tra- 
g ed y i. (‘)

Melpomena iest z  A te n , od 
Greków pochpdzi, 

N iektórzy nawet, tw ierdzą , ze 
ią  Homer rodzi.;

Lecz poniia iąc świetność tak  
wielkiego dom u , 

Pewnego dnia ucieka z  nie%o 
pokryiom u  

I  wędruie po świecie* Nasza  
iedynaczka

(*) W  rysach M elpomeny czy ­
li  Bogini T ragedyi oznacza 
zasługa pisarzy tragicznych.

G 4
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Z a  Te spisem naypierwey błą­

dząca tułaczka .
B ez w styd u .... Lecz pokryim y  

iey  niecne zapędy , 
Burzliwego dzieciństwa  j s a -  

nuym y obłędy ;
M am ie ią kreślić dziką zgra— 

ią  otoczoną ,
N a nikczemnym p ó ł  wózku cha-  

niebnie w leczoną, 
Poświęcającą dowcip i swą 

młode lata 
D la zabawy przechodniów ze 

w szystkich  stron św iata  
W sty d z iłb y m  się za moią bo­

haterką św ie tną . 
Ęlycerz iey przypom ina ze  z 

rodu szlachetąą.
Jest tą JSschyly widzi ią} wraz 

się zatrynuiió 3
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Jakieś p iątno wielkości w iey  

rysach znayduie ;
N ayprzód idy bosa nogi obu­

wiem okryw a ,
I  nagość iey koturnem świe­

tnym  p rzy  odziewa.
Pierw szy przemawia do niey  

godnym  iey iezykiem.
I  Tespisa oś wiadcza się w spół- 

zalotnikiem .
^  Salam inyy P latei po tyczk i iey  

kreśli,
W zbudzs w  niey zacne czucia 

i w yn iosłe  m yśli.
Do górnieyszego ieszcze pod­

nosi ią  tonu t
K iedy  opiewa dzielnie dzieie 

M aratonu ,
, A  przez to Tespisowi łup  itr, 

go w ydziera,
G S
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I  ocala od hańby cną córkę 
Homera .

Lecz cię g ro źn ie jszy  ryw al 
Melpomenie z ja w ia ,

G dy się idy iah up rzejm y  m ał­
żonek przedstaw ia  

Jest to w yn iosły  Sofokl ale 
razem luby .

Melpomena z podboiu tego  
pełna  chluby,

W  nowe się dla kochanka swe-  .
g o  stroi w d zięk i,

7 jvraz go  uszczęśliwia darem 
swoiey ręki.

Trudno w yrazić  zapa ł m ał­
żonków w ząiem ny , 

fV sze lk i opis ich czuciów by ł­
by nadaremy ;

M ąż w y n io s ły , w spaniały i 
pełen  kochania,
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N iczego dla bożyszcza swego 

nie ochrania.
Zona czuła  i wdzięczna za 

uprzeyme w zględy  
N ie unosi go  n ig d y  w w ystę­

pne  zapędy .
A  tak więc Melpomena w tym  

nowym zawodzie 
K w itnę ła  w św ietnym  blasku 

i  boskiej urodzie ,
1  wydoskonalona w  wysokich  

przedm iotach , 
Postępowała w  sław ie , za­

cności i cnotach.
Po Sofoklu wraz za nią, mę­

drzec się ub iega ,
A  chociaż ią ża l ieszcze po  

stracie do lega ,
Przecież zacny E tirypid pozy­

s k a ł  ićy chęci,
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A  Lubo iey co Sofokl iuż ty le  

nie n ęc i ,
Przecież w  swoim zapale -wy­

n iosły  i t k l iw y ,
Byw a niekiedy w  swoiey mi­

łości szczęśliwy,
Lecz humor dziki , co się na 

p łeć  lubą sro ży ,
I  śmieszna ku  n iey  zawiść  

Melpomenę trw oży  - 
Nieboga ile może perswaduio  

sobie ,
Lecz częściey łz y  w ylewa na 

Sofokla grobie. 
Nakoniec i E urypid  z z.uy-  

czaynego losu ,
N ie  uszed ł srogźey śmierci 

niezbędnego ciosu. 
D ługo nic, nie słyszano  o net- 

szńy rycerce i
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Mniemano ie  bydź musi 10 r e ­

szcie w  poniewierce.
A  tak p o d łu g  zwyczaiu iaki 

ies t od wieków  
Melpomena, w  nieszczęściu 

wzgardzona od Greków, 
Opuściła na zawsze niew dzię- 

czne krainy,
I  pragnęła  się poznać z R o -  

Ci ul us a syny.
Św ietn i wprawdzie rycerze 

i  zdatn i do boiów , 
Zdolni do w ytrzym ania Mar­

sa trudnych znoi6w , 
N ie m ogli się podobać naszćy 

bohaterce,
A  która posiadała nader tk li­

we serce.
N iezbyt długo bawiła Melpo­

mena w  R zy m ie , i
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Obiia się o uszy iey Froncu- 
ZÓW imifi y 

A  kiedy w ieści o nich  w  m yśli 
■porównywa*

O dw iedzić  ten  kray św ie tn y  
cheć się w  n iey  o dzyw a  . 

Jiie tracąc p rze to  czasu nasz  
g o ść  zn a k o m ity , 

P rzy b yw a  tam  g d z ie  Fary i  
w znosi sw oie sz c z y ty  • 

Tłum  w ie lk i polubieńców  n ie­
sie  ie y  u s łu g i .  

Z a p isa n yc h  w sw o y  p oczet wi­
dzi szereg  d łu g i ,-  

i l o ż e  b y ła b y  ho łdem  kilku  
zn ie w o lo n ą ,

Gdyby n ie  p a m ię ta ła  i e  Sofo-  

Ida żoną 
1  że z rodu Homera swóy 

pierw szy byt bierze,
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W y zn a ła  im więc swoią nie-  

wzaiemność szczerze. 
Lecz niesie iey ho łd  Koynel 

w ielki i w spania ły ,
I  poświęca się tiaszey Boha­

terce ca ły •
C yd  i  H orahyuszc , C ynna , 

świetne sztuki 
llozszerzaią iey  s ła w ę , boga­

cą nauki.
TF" nowa laury przybraną , /a -  

śnieiącą wdzięki 
Czuły R a s ą n  uprasza o dar 

zacney ręki•
Melpomena zdziw iona iego 

ośw iadczeniem ,
Św ietna rodem  * zamęzciem.

chwałą i znaczeniem  
Che* wiedzieć kto to taki du­

m ny i zuchwały
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Uczuł w swey pyszney duszy  i 

tak  płoche zapały .
Lecz uobyczaiona nie zw y - !

kłym  polorem  
S ta ła  się uprzeymości i g rze­

czności wzorem .
A  iak zwykle zasługa zawsze 

bywa skrom na ,
T ak i nasza rycerka urazy 

niepom na ,
W pa.truie się w  szlachetną !

tw arz swego kochanka, 
Jęgo zapał w y n io s ły , iega 

ozuciów wzmianka 
przekonyw a ią że  z krw i wy~ 

sokiey pochodzi,
I  ze g o  iakieś zacne pokole-  

m’e rodzi.
X<?C2 skreśli iey zapal

i co się 2 dzieie ,
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G dy nowy iey wielbicie?prze-* 
w y is z y ł  nadzieie  ,

A  córka KH tem nestry i  Agon  
memnona 

A stya n a x  H ektora oraz i ego 
żona

N ig d y  ty le  A tenach łe z  
nie kosztow a li, 

ł le  ich na w ielowni P aryzkiey  
p rzela li.

Melpomena zyskała  w  tym  
nowym zawodzie 

To co nayświetnieyszego mia­
ła  w  swoim rodzie. 

Sceny dawney i nowey zosta­
ła  cnym wzorem  

A  stooiego m ałżonka okryła  
honorem  

K tóry niezaprzcczenie w szy­
scy mu oddaią ,

H
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I  którego mu w ieki wydrzeć  
niezdołaią•

Po R assyn ie  dwóch o nią  
ubiega się lu d z i ,

TVolter ca ły  w  n iey  zapał 
pierw iastkow y budzi, 

Z alo tny  i w m iłostkach swo­
ich zawsze dzielny . 

Pozyskał od muz wszystkich  
wieniec nieśmiertelny. 

N ie  lękał on się n igdy  w eyścr  
w  zawodu szranki y 

I  zdo ła ł zadowolnió swe w szy­
s tk ie  kochanki.

Krebilion choć czu ły  lecz bar­
dzo p o n u ry ,

R a z ił  ią okropnością i trw o­
g ą  n a tu ry ,

A  lubo przelękniona iego unio 
sieni cm.
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Przecież g o  zaszczycała swym  

lubym weyrzeniem.
I  pam iętna zabiegów  V  za­

wodzie szlachetnym  
Przyrzekła Radam ista leg 0 

zrobić świetnym .
S y ta  hołdu i chwały, g d y  ią 

gnuśność nuży  
Uczuła w  sobie żądzę do no- 

noU/ey podróży ;
Zegna P aryż lecz również 

zapewnia go  razem 
I i  on ley polubieńców zosta- 

ni o obrazem.
P rzybyła  do A n g lii, a stra­

chem przeigta 
/■dawała się przeczuwać p rzy ­

szłe  swoie pęta. 
N apotyka Szakspira; ten ol­

brzym zuchwały,

H 2
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Poświęca się iey przecież nu 

usługi cały. 
N iedelikatny, brutal, szuka 

nadaremnie,
'Aby go Melpomena kochała 

wzaięmnie.
Na próżno swe zapały sili 

i rozwodzi,
N igdy się bydź dla kobiet 

n\e grzecznym niegodzit 
Nad wszystko nie potrzeba za-> 

dawać im razów, 
Przymuszaiąc do niecnych 

i podłych wyrazów.
J obok sceny wielkiey % czu­

liiy i przepychu 
dLączyć nayniepotrzebniey sce- 

nę godną śmiechu. 
Melpomena nie mogła by da 

zadowolniona



i rólne powieści, j,
Pamiętna czyią była  i  córka, 

i  żo n a ,
A  przeto obrażona, o paszpor- 

ta  prosi 
I  sławę swą z  osobą do N ie ­

miec przenosi. 
N atychm iast S zy lle r , G ii the 

i Kolzebu p le n n y ,
N iosą iey h o łd  n a le żn y , czur 

ł y  i  niezm ienny,
>' Przyimuie g o  rycerka i choć: 

się uśmiecha ,
Przecież za swym  R as synem  

ulubionym wzdycha.
Ręcz nasza bohaterka próżna  

i  ciekawa y 
Chce wiedzieć iak iq. p rzy  i-  

mie Stolica W arszaw a * 
Ziezdza do n iey  i  w  rysie  

p^zęzacney Barbary.
H 5
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Poznaie całopalnią godną swey  

ofiary.
Rozpatruie się w szędzie, wi­

dzi swe portrety, 
N iektóre dobrze tr a fn e , dru­

g ie  z le , n ie s te ty !
Lecz g d y  poznała zapał świe­

tnego plem ienia,
K tóre pragnęło zyskać blask 

swego im ienia,
G dy uyrzała  monarchę co tym  \  

kraiem w łada ,
Z e  skarby iey  powabów w  

poddanych p o siada ;
W y rze k ła  św ietnym  głosem: 

lubię was Polaki,
Do mych usług  potrzebni by- 

‘ waią iunaki,
Lecz nie zapominaycią ięnij, 

Sofokla żonąf,



i  różne powieści. J}g

I  z  zacnego I fo m e ra  zo s ta ,  
ła m  sp ło d z o n ą , 

N iechay K o rn e l i  R a s sy n  w a­
szym  wzorem  b ęd zie ,

A  zaw sze  zostan iec ie  w  m ych  
kochanków  rzędzie .
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S Z A R A D Y
proste, odw rotne i dw uznaczne.

I.

p ie rw sze  brzm i sa m o g ło in ie , 
d ru g ie  ż y ie  w o d ą ,

W szys tk o  nazbyt u ży te  bę­
dzie zdrowia szkodą.

T o ż  sam o . w p ro st czy tana  
ie s t n a póy zb y t t ę g i ,

W s p a k  zaś obwinionem u zw y ­
k le  zrzą d za  cięgi.

II.
P ierw sze  ie s t sam og łoską  > a 

d ru g ie  p r z y r z e k a ,
IF s z y r tk o  za ś  ie s t po czą tk iem  

i  szczepem  ezłow iąka .



ci e l  awe. i ax
Tenże sam wprost czytany  

pierwszam iest istota  
W sp a k  zaś bywam rodzaiem  

ziemi albo biota .

III.

W p ro s t iestem kszta łtem  su­
kni , i  mody znamieniem  , 

IV spak zaś xięstwem w Euro­
p ie  z rodem i znaczeniem•

IV . ,

Pierwsze w  wysokim  u A n g li­
ków w zględzie,

M e drugie przewróć a p ły ­
nąć będzie.

IV szystko  w nayw yzszym  u 
Poetów celu ,

D ążą doń wszyscy trafia men
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y.
JRaz za ubiór i odzież p łc i 

nie wieść ey s łu żę,
JJru^i raz wprawdzie czyszczę 

ale s iły  nużę*

VI.
Pierwsze iest p rzy  fortecach, 

na drugim  się ieździ,
W szys tk o  się w  próżnowaniu  

i rozpuście gń iezdzi

VIL
W p ro st używ ać mnie zw ykli 

do sprzętów kleienia ,
W sp a k  zaś lub do wychowu 

lub też, do ziedzema.

VITT.
W  tednem znaczeniu iestem  

dyamentem  drogim,



ciekaw e. i a3
^  zaś w  drą g iem  chorobą i 

robakiem  srog im .

IX.
p ie rw sze  ie s t stro iem  kobiet, 

d rug ie  n a k a zu ie ,
W s z y s tk o  się  w  p o śró d  łudzi 

iedynie 7.nayduie.
X.

W p r o s t  c z y ta n y  u ła tw ia m  
żo łą d k a  tra w ien ie ,

W s p a k  zaś p rzedsięw zię tego  
dzieła ukończeipe.

XI.

D w u kro tn e  ze m nie  m aią zie­
m ian ie u ż y c ie ,

R a z  ostrzę , d ru g i s łu żę  W W-> 

rnie za okrycie:.
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X II

Dwa pierwsze zw y k ły  ścigać  
trzecie w zgardy znakiem .

I)o  w szystkiego by wchodzić 
trzeba bydż iunakiem.

X III
Dw a pierwsze są na drze­

wach, dwa inne krępuie.
W szys tko  się w  rzędzie kw ia­

tów  mieści i znayduie.

XIV.
T rzy  postacie w  znaczeniu 

mcm w łasnem  przybieram
To karmię, to się sw arzę, to  

rany zawieram,

XV.
• Pierwsze w skazuie, drugie 

dobre do roso łu ,

/



cielawe. i x5
A  w szys tko  dopom aga do 

rozbioru w o łu .

XVf.

R a z  znaczę n ie p rzy to m n o ść , 
d ru g i r a j  p o  św ięcie  

B yw a m  ludziom  u s łu ż n y  i 
w  drzew ie  i w  kw iecie.

XVII.
P ierw sze  p rze c zy  nieprzecząc , 

dw ie  d ru g ie  s tró y  zn acząr 
IV s zy s tk o  znosić  się '■zw y k ło  

z  bólem i rozpaczą .

X V U I.
R a z  s łu ż ę  do za b a w y , zy sk u  

albo s t r a t y ,
D ru g i raz zabezpieczam  umo­

w ne w y p ła ty .
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Odpowiedzi Szarad.

J . A ra k  -  K a ra .
I I .  A d am  -  Madą*
I I I .  K róy  -  Y o rk .
IV . P a rn a s .
V . Salopa.
V I . W alk o ń . *
V I I .  K a ru k  -  Kurak*
V I I I .  S o lite r .
IX .  S za lb ie rz .
X . Z u y  -  J u z
X I .  M arm u re k .
X I I .  G o n itw y .
X I I I .  K o ra lin a .
X IV . Babka.
X V . T o p ó r .
X V I. B ez.
X V II .  B atogi.
X V II I .  Kai^ty.
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